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Solubilitó  des ce rta in s  m e lau x  e t alliages tech n iąu cs dans les solutions, dc ehłorure dc zinc

W. KUCZYŃSKI i M. II. W EIS§
Nadeszło 21

W  pracy niniejszej zostały przeprowa­
dzone badania korozji względem zakwaszo­
nych roztworów chlorku cynkowego na na­
stępujących m aterja łach :

1) Ołów tech n iczn y — blacha; 2) miedź 
techniczna — blacha; 3) trzy  specjalne stale 
austenitow e Kr uppa :  V 2 A W  + ,  V 2 A E  
i V 4 A W  + ;  4) Avesta blacha.

Przebieg doświadczeń był następujący: 
z wymienionych wyżej m aterjalów , zostały 
wycięte płytki, k tórych  powierzchnia geo­
m etryczna wynosiła od ca. 9 do ca. 15 cm2.
Próbki po wyrównaniu i oczyszczeniu od po­
wierzchniowego nalo tu  i dokłaclnem wym ie­
rzeniu powierzchni przem ywano w alkoholu 
i eterze. Następnie każdą próbkę ważono 
na wadze analitycznej i wrzucano do erlen- 
meyerki, w której znajdował się już przy­
gotowany odpowiedni roztw ór chlorku cyn­
kowego. zawsze w objętości 300 cm3.
Erlenm eyerka zawierała na dnie tłuczone 
rurki szklane, które ułożone bezładnie prze­
szkadzały opieraniu się p łytki całą po­
wierzchnią i um ożliwiały roztworowi jaknaj- 
bardziej równom ierny dostęp do całej po­
wierzchni badanej próbki. B adany układ 
utrzym yw ano przez cały czas trw ania do-

lutego 1933 \ s

świadczenia w "praktycznie stałej tem pera­
turze przez ogrzewanie erlenm eyerki m ałym  
płomykiem  palnika bunzenowskiego. W  razie 
zmniejszenia objętości w skutek wyparowa­
nia, roztw ór w trakcie doświadczenia uzu­
pełniano wodą do kreski, k tó rą  była nazna­
czona powierzchnia płynu przed doświadcze­
niem. Jednorazowe doświadczenie trw ało 
5 godz. Po upływie tego czasu daną próbkę 
wyjmowano z roztworu, spłókiwano wodą 
i osuszoną oczyszczano z nalotu powierzch­
niowego, następnie przem ywano w alkoholu 
i eterze i wreszcie ważono na wadze anali­
tycznej. U bytek wagi, spowodowany rozpusz­
czaniem, w yrażano w mg/cm2/godz. W  przer­
wach m iędzy jednem  doświadczeniem a dru- 
giem p ły tk i badane przechowywano na bi­
bule w eksykatorze nad CaCl2.

Do przyrządzania roztworów używano 
chlorku cynkowego technicznego i kwasu 
solnego technicznego.

W szystkie w ykonane doświadczenia roz­
padają  się na trzy  grupy, w których kolejno 
użyto do rozpuszczania zakwaszonego roz­
tworu chlorku cynkowego w koncentracji 
24%, 60% oraz 24% z dodatkiem  ciał obcych.

Roztwór: 240 ZnCl->-
TABLICA I.

Zakwaszenie: ok. 0.1 mol HCl w 1 i roztworu. 
Objętość roztworu 300 cm:i.

Nr.

Strata w mg/cm2/godz Średnia 
strata 

w mgjcrrrjgodz 
z ostatnich 
3-ch okres.

Nazwa materjału
Powierzchnia

geometr.
cm.2

I okres 
S h

II okres 
5 h

III okres 
5 h

IV okres 
5 h

1 Pb blacha techn. 14.86 0.700 o-33i 0.223 0.386 0-313
2 Cu blacha techn. 11.01 0.136 0-133 0.080 0.078 0.097
3 V 2 A W  -j- 11.96 0.028 0.008 0.007 0.008 0.0076
4 V 2 A E 12.36 0.015 0.007 0.005 0.007 0.0063
5 V 4 A W  -f- 13 46 0.012 0.0O7 0.004 0.004 0.005
6 Avesta 9-94 0.004 0.008 0.000 0.000 (0.0027)
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Nr.

Strata w mgIcmP/godz średnia 
strata 

w mglcm l̂godz 
z ostatnich 

3-ch okresów

Nazwa materjału I okres 
5 h

II okres 
S h

III okres 
5 h

IV okres 
5 h

1 Pb blacha techn. 0.476 0.604 0.704 0.326 0-545
2 Cu blacha techn. 0.042 0.049 0.040 0.038 0.042
3 V 2 A W  + 0.149 0.167 0-°75 0.130 0.124
4 V 2 A E 0.093 0.124 0.061 0.084 0.089
5 V 4 AW  + 0.003 0.000 0.004 0.000 (0.0013)
6 Avesta 0.183 0.097 0-075 0.052 0-075

je się być zupełnie spasywizowana. Inne ma- 
terja ły  zajęły stanow iska pośrednie między 
Pb a Avestą.

Z wykresu I wnioskujem y, że największe 
rozpuszczanie zachodzi w okresie początko­
wym, przy poddaw aniu zaś płytek  dalszemu 
rozpuszczaniu s tra ty  m aleją i ostatecznie

afrr/j fg*u -

Rycina i. Rycina 2.

TABLICA II.
Roztwór: 6o%-wy ZnCU. Zakwaszenie: ok. 0.2 mol HCl w 1 l roztworu. 

Temperatura: temp. wrzenia roztworu. Objętość 300 cm8.

1) D o ś w i a d c z e n i a  z 24?ó z a k  w a- 
s z o n y  111 r o z t w o r e m  ZnC l2-

R ezulta ty  tych doświadczeń ujęto w tab li­
cę I i wykres na rycinie 1.

Obliczając średnią s tra tę , celowo odrzu­
ciliśmy wyniki z okresu I-go rozpuszczania, 
kiedy zachodziło nadżeranie świeżej jeszcze 
nieużywanej płytki, a więc kiedy powierzch­
nia jeszcze była w stad jum  procesu ak ty ­
wizacji.

Ja k  widać z ostatniej kolum ny tablicy 
I-ej, największej korozji uległ ołów, n a to ­
m iast najodporniej zachowała się stal Avesta, 
k tóra w okresie I I I  i IV rozpuszczania zda­

oArfty S
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dla wszystkich m aterjalów , za w yjątkiem  
Pb, mniej lub więcej w yrównują się.

Na podstawie obliczonych średnich s tra t 
można zbadane m aterjaly  w m iarę zmniej­
szającej się odporności względem 24% za­
kwaszonego Z nC l2 uszeregować jak  nastę­
puje:
Avesta, V 4A W +, V2AE, V 2A W -f, Cu, Pb.

2) D o ś w i a d c z e n i a  z 60% z a k w a- 
s z o n y m  r o z t w o r e m  Z nC l».

Doświadczenia te przeprowadzono z od- 
nośnemi płytkam i z poprzedniego cyklu. 
Ponieważ jednak  z przejściem do wyższego 
stężenia tak  Z n  Cl2 jak  i kwasu, warunki 
zasadniczo zmieniły się i należało liczyć się, 
że aktyw izacja powierzchni w skutek tego 
może postąpić znacznie— znowu okres I-szy 
rozpuszczania nie wzięto pod uwagę przy 
obliczaniu średniej wartości korozji. J a k  wi­
dzim y z danych liczbowych w tablicy II, 
względy te naogół m iały swoje uzasadnienie.

Przebieg rozpuszczania poszczególnych 
m aterjałów  w 60% zakwaszonym roztworze 
ZnC l2 jes t naogół podobny do takiegoż prze­
biegu przy 24% ZnC l2, mianowicie: s tra ty  
A vagow e w  pierwszych 5 względnie 10 godz 
p rzybierają  dosyć duże wartości, ażeby po­
tem  zmniejszyć się i ustalić. Tendencję 
tak ą  m a w stopniu w ybitnym  miedź, Avesta, 
częściowo stale V 2 A W -j- i V 2 A E .  Przy 
tych ostatn ich  jednak  pod koniec serji roz­
puszczalność jakby  zdradzała tendencję po­
większenia się. W  związku z tem  należy 
podkreślić zauważone przez nas w w ypadku 
niektórych zbadanych m aterjalów  następu­
jące po sobie raptow ne przejścia m etalu od 
stanu  pasywnego w stan  aktyw ny. N ajdo­
bitniej jes t to wyrażone przy V 4 A W + ,  
przy rozpuszczaniu tej stali w 60% zakwa­
szonym roztworze ZnCU. Jed n ak  zby t skąpy 
pod tym  względem m aterja ł doświadczalny 
powstrzym uje nas od wyciągania dalej 
idących wniosków.

R ozpatrując dane liczbowe w kolumnie 
ostatniej tablicy I I  widzimy, że i w w ypadku 
60% roztworu ZnC l2 najsilniejszej korozji 
uległ ołów, natom iast najodporniej zacho­
w ała .się  stal Y 4 A W  +  . Szeregując zbadane

m aterja ly  według zm niejszających się od­
porności względnie 60% zakwaszonego roz­
tworu ZnCU  otrzym am y:

Y 4A W +, Cu, Avesta, V2AE, V 2A W +.
Pb.

3) W p ł y w  s t ę ż e n i a  c h l o r k u  c y n ­
k o w e g o .

Charakterystyczne zachowanie się nie­
k tórych m aterjalów  przy przejściu od roz­
tworu 24%-o we go ZnCU do 60^-owego zmu­
sza nas do przeprowadzenia porównania 
korozji w tych  dwuch zbadanych stężeniach, 
chociaż nie było to  bezpośrednim  celem n i­
niejszej pracy i nie zostało przez nas syste­
m atycznie zbadane.

TABLICA III.
Porównanie korozji materjałów w roztworach ZnCl, 

o różnych stężeniach.

Nr. Nazwa materjalu

Średnia strata 
w mg/cmi/godz

^  Ó

•s, &'N  ̂ II 
£u'g suO c § 3 C ►4N'N O.C\j

24% ZnClj 6o°/0 ZnCU

I Pb 0-313 o-S45 174.1
2 Cu 0.097 0.042 43-3
3 V 2 AW  -f- 0.0076 0.124 1631
4 V 2 A E 0.0063 0.089 1413
5 v 4 a w + O.OOS (0.0013) 26
7 Avesta (0.0027) 0.075 2778

M aterjał zestawiony w tablicy I I I  wyka­
zuje, że przejście do stężenia wyższego, m ia­
nowicie 60% ZnC l2 spowodowało zwiększenie 
rozpuszczalności większej części m aterjalów . 
W yjątek  stanow ią tu  miedź i stal V4AW-f-, 
k tórych rozpuszczalność zmniejszyła się i to 
w stopniu znacznym  (43?ó i 26& wartości 
korozji w 24%-owym ZnC l2).

4) W p ł y w  c i a ł  o b c y c h ,  d o d a n y c h  
d o  e l e k t r o l i t u .

Interesującem  było zbadanie wpływu na 
rozpuszczalność niektórych ciał obcych, do­
danych do roztworu chlorku cynkowego.

Ja k  wiadomo z literatu ry , ciała obce, 
dodane do danego elektrolitu, w wielu wy­

TABLICA IV.
Rozpuszczalność blachy ołowianej w 24'0-owym zakwaszonym ZnCl> z dodatkiem ciał obcych. 

Zakwaszenie: ok. 0,1 m. HCl w 1 ! roztworu. Temperatura =  85—900. Objętość roztworu =  300 cm3.

Nr. R o z t w ó r
Powierzchnia

geometr.
cmr

I okres 
5 h

Strata w

II okres 
5 h

ng/aić/godz

III okres 
5 h

IV okres 
5 h

Średnia 
strata 

w mg/cni l̂godz 
z ostatnich 

3-ch okresów

1 24% ZnCl2 zakw. KNO , 14-85 0.888 0.332 0-394 0.428 0.385
2 k c i o 3 14-85 I.J20 0.356 0.426 0.424 0.402
3 „ ,, -f- skrob. 14.85 0.556 0-255 0.274 0.352 0.294
4 >• .. -j- żelat. 14-85 I-I3I 0.237 0.223 0.307 0.256
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padkach powodują charakterystyczne zmia­
ny w przebiegu rozpuszczania m etali. Nie­
które z dodanych cial m ają  wpływ przyśpie­
szający na reakcję, inne znowu ham ują 
rozpuszczanie, powodując prawdopodobnie 
większe albo mniejsze spasywi.zowanie po­
wierzchni m etalu1).

TABLICA V.
Wptyw ciał obcych, dodanych do roztworu, 

na rozpuszczalność ołowiu.

Nr. R o z t w ó r

N-00
-SS 

■ 2 1
^  a 9  ^ h s: w £ Po

ró
w

na
ni

e 
w 

%

1 24% ZnCLj zakwaszony 0-313 100,0

2 +  K Ń 03 O.38S 123,0

3 +  KCIO, 0.402 128,4

4 „ -(-Skrobia 0.294 93.9

5 „ „ -j- Żelatyna O.256 81,8

PA'/.Zną^mj

W  z* c/Ł t
SA.roŁ‘4.

l4% Zr.ą,

W ptyw domieszek do roztworu na roz­
puszczalność zbadaliśm y dla ołowiu przy

rozpuszczaniu tego 
m etalu w 24^-owym 
ZnC l2. M etodyka do­
świadczeń była iden­
tyczną z podaną na 
wstępie niniejszej p ra­
cy, z tą  tylko różni­
cą, że odnośne roz­
twory były zadaw a­
ne m ałemi ilościami: 
K N 0 3, KC10$, skrobi 
i żelatyny. Prz.yczem: 
azotanu i chloranu 
dodawano 0,025 mol 
na 1 Z roztworu, na­
tom iast skrobi i że­
la tyny  w ilości 0,1%.

Tablica IV za­
wiera wyniki tych 
doświadczeń.Rycina 3.

]) A. G a łe c k i i W. K u c z y ń s k i Roczniki Chem:
5. S53 (1925) tam również literatura poprzednia; następnie 
K. J a b łc z y ń s k i  i E. H e rm a n o w ic z  Roczniki Chem.
6, 475 (1926); M. C e n tn e r s z w e r  Roczniki chem. 6, 393,
(1926); W. K u c z y ń s k i Roczniki chem. 7, 397 (1927); 
F. N. S p e l le r  i inni Proceed. Am. Soc Testing Ma­
terials 28 part. 2. 159 — 73 (1928). — Chem. Zentr. 
101.II.2436 (1930); F. W. H a r r i s .  Trans. Am. Elektro- 
chem. Soc. 57. (1930.) — Chem. Zentr. 101, II.2825
(1930); B. E. R o e th e l i  i G. L. Cox. Ind. Eng. Chem. 
(23, 1084 — 90 (1931). — Chem. Zentr. 103, I.2634 
1932) i inni.

Ja k  widzim y z zestawienia w tablicy  V 
i ryciny 3 dodane czynniki obce wywarły 
różny wpływ:

Azotan i chloran potasow y powiększyły 
rozpuszczalność ołowiu, natom iast dodatek 
ciał organicznych: skrobi i żelatyny zaha­
mował rozpuszczalność w m niejszym  lub 
większym, stopniu.

5) P r z e g l ą d  w y n i k ó w .
1) Zbadano przez stwierdzenie s tra t wago- 

wych rozpuszczalność Pb, Cu. stali V2AW-|-, 
V2AE, V 4A W -(- i Avesta w zakwaszonych 
roztworach chlorku cynkowego.

2) Stwierdzono, że rozpuszczalność w 24?ó 
Z 11CL w  tem p. 85°—90° jes t największa dla 
Pb techn., najm niejsza natom iast dla blachy 
Avesta. Rozpuszczalność zaś w 60%-wym 
ZnClo w tem p. wrzenia roztworu jest n a j­
większa również dla Pb techn., najm niejsza 
dla stali V 4 A W + -

3) Podwyższenie stężenia chlorku cynko­
wego i kwasu spowodowało znaczny spadek 
rozpuszczalności dla Cu i V 4A W -j-; roz­
puszczalność natom iast pozostałych m ater- 
jałów  uległa daleko idącemu zwiększeniu.

4) Zbadano wpływ dodatku K N O s, K C 103, 
skrobi i żelatyny na rozpuszczalność ołowiu 
w 24?ó zakwaszonym  roztworze chlorku cyn­
kowego. Stwierdzono, że w danych w arun­
kach K C lO s i K N 0 3, dodane do roztworu, 
w stopniu nieznacznym  zwiększają roz­
puszczalność ołowiu, dodatek skrobi i żela­
tyny  ma wpływ odwrotny.

Panu  Dyr. inż. S t a n i s ł a w o w i  D o b r o ­
w o l s k i e m u  składam y na tem  miejscu wy­
razy wdzięczności za życzliwy stosunek do 
niniejszej pracy.

ZUSAMMENFASSUNG.

1) Es wurde die AuClósung von Pb, Cu, dazu einiger 
Stahlproben V2AW-j-, V 2A E, V4AW -j- und Avesta in 
mit HCl angesauerten . Losungen vom Zinkchlorid unter- 
sucht.

2) Es wurde festgestellt, dass die Loslichkeit in 
24?<j-iger ZnCij-Losung in Temperaturen von 85—900 fur Pb 
aro gróssten und fur Avesta am kleinsten ist. Die Loslich­
keit in 6o?triger ZnC/2-Losung in Siedetemperatur der 
Losung ist glaichfalls fur Pb am gróssten und fur V4 AW-j- 
am kleinsten.

3) Die Erhóhung der Salz-und Saurekonzenlration 
beschleunigt stark die Loslichkeit der meisten von Jen 
untersuchten Materialien mit Ausnahme von Kupfer 
und V4AW -j- Stahl.

4) Hinzufugung von KNO;\, KCIO,j zur 24%-igen 
ZnCk-Losung erhóht die Loslichkeit von Pb wenn auch 
nur in geringem Masse. Der Zusatz von Starkę und Ge- 
latine dagegen ubt den umgekehrten Einfluss auf die 
Loslichkeit von Pb aus.

Zegrze, 1932.
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Zastosowanie uniwersalnych nom ogram ów do techniki 
przygotowania płynów  m ianowanych i em pirycznych

A pplica tion  de nom ograrnm cs un iverse ls  & la  p re p a ra tio n  des so lu tions titrć e s  e t em p iriąu es

Mr K a z i m i e r z  RODZIEW ICZ
asy s te n t Z ak ładu  H ygieny  U. S. B.

Z Z akładu H ygieny  U. S. B. — K ierow nik  prof. K . K a ra ffa -K o rb u tt 

Nadeszło 27 lu tego  1932

Przygotow ując jakikolw iek płyn m iano­
wany, m am y do rozwiązania następujące pro­
ste zadanie: J a k  należy Rozcieńczyć płyn nie- 
mianowany, aby otrzym ać płyn m ianowany, 
jeżeli m am y podany wynik miareczkowania. 
Naprzyklad, na  10 c/n3 płynu niemi ano wariego 
zużyliśmy 12,8 cm3 płynu mianowanego. J e ­
żeli odpowiednio rozcieńczymy płyn niemia- 
nowany, to w ykonując następne m iarecz­
kowanie, zużyjem y na  10 cm3 płynu rozcień­
czonego 10 cm8 płynu m ianowanego.

Zadania powyższe można rozwiązać, sto­
sując podstawowe równanie, które dla przy­
toczonego przykładu wyrazi się:

10 : 12,8 =  x  : 1000

Oznacza to, że każde 10 cm3 płynu, nie- 
m ianowanego m am y rozcieńczyć wodą dy- 
stylow aną do objętości 12,8 cm3, oraz x  cm3 
płynu nie mianowanego wypadnie rozcień­
czyć do 1000 cm3.

Na podstaw ie ta k  ułożonego równania 
zostały obliczone i wykreślone nom ogram y 
podane w tej pracy. W  praktyce takie roz­
wiązanie jes t wygodne, gdyż m usim y raz 
tylko odmierzyć x  cm3 płynu niemianowanego, 
A v l a ć  je do kolby miarowej jednolitrow ej, do­
dać w ody dystylowanej do kreski kolby i 
o trzym am y płyn o tem  samem mianie co i 
płyn m ianowany.

W iększość autorów  podaje inną in terpre­
tację tegoż równania.

K o n i g ,  rozw iązując przytoczone zadanie, 
staw ia pytan ie  w ten  sposób:

Jeżeli na 10 cm płynu niemianowanego, 
zużyliśmy 12,8 c/n3 płynu mianowanego, to 
do ilu cni3 należy rozcieńczyć 1000 cm3 płynu 
niemianowanego aby otrzym ać płyn m iano­
w any? Buduje on równanie w  ten sposób:

10: 1 2 ,8 =  1000: a: 
x  =  1280.

Realizując rozwiązanie tego rodzaju, m u­
sim y odm ierzyć 1000 cm® płynu niem ianow a­
nego i dodiać 280 cm3 wody. Technicznie m a­
m y w tem  rozw iązaniu tę  niedogodność, że 
nie m ożem y rozcieńczyć w prost w kolbie m ia­
rowej, jednolitrow ej, a m usim y rozcieńczyć 
w innem  naczyniu o pojemności większej niż 
1 Z, naprzyklad, w  kolbie dwulitrowej i z dru­

giej strony  m usim y wykonać dwa odm ierza­
nia płynów, a mianowicie:

1000 cm3 płynu niemianowanego,
280 cm8 wody dystylowanej.

Inni znowuż autorzy, jak  T r e a d w e l l ,  
rozw iązują to samo zadanie w następujący  
sposób. Z apy tu ją  oni: ile należy dodać wody 
na dowolną odm ierzoną ilość płynu niem ia­
nowanego, jeżeli podany jes t w arunek, że 
na 10 cm3 płynu niem ianowanego zużyto
12,8 cm8 płynu m ianowanego. Rozum ują więc: 
jeżeli na 10 cm3 płynu niemianowanego 
zużyto 12,8 cm3 płynu mianowanego — to 
do każdych 10 c/n3 płynu niemianowanego 
należy dodać 2,8 cm3 wody, a na dowolną 
ilość, naprzyklad , 1000 cm8 płynu niem iano­
wanego należy dodać ilość cm5 wody, k tó rą  
obliczym y z równania

10 : 2,8 =  1000 : a: 
x  —  280

To są trzy  p u n k ty  widzenia na rozw iąza­
nie tego samego zadania. W  pracy  tej za­
trzym ałem  się na pierwszym  punkcie widze­
nia, zalety  techniczne którego omówiłem 
w yżej.

P rzystępując do opisania zastosowania 
nom ogram ow, należy omówić dwa ty p y  za­
dań spotykanych w praktyce laboratoryjnej.

P i e r w s z y  t y p ,  g d y  o d m i e r z a m y  
p ł y n  n i e m i a n o w a n y  i m iareczkujem y pły­
nem m ianowanym , w tedy stosujem y n o m o ­
g r a m y  t y p u  AB.

D r u g i  t y p ,  g d y  o d m i e r z a m y  p ł y n  
m i a n o w a n y  i m iareczkujem y płynem  nie- 
m ianowanym . W  tych razach stosujem y n o ­
m o g r a m y  t y p u  CB.

W  jednym  i drugim  typie nom ogram ów 
na skali B odczytujem y ilość cm3 płynu nie­
m ianowanego, jak ą  należy odm ierzyć i wlać 
do kolby miarowej jednolitrow ej, aby n a ­
stępnie dopełnić w odą dystylow aną do 1 / 
celem uzyskania płynu m ianowanego.

Nom ogram y uwzględniają trzy  rodzaje 
najczęściej używanych pipet, a mianowicie 
na 10 cm3, 25 cm3, i 50 cm3. Z tego też wzglę­
du dla pierwszego typu  zadań m am y 3 nom o­
gram y:

10 AB, 25 AB, i 50 AB, 
dla drugiego ty p u  zadań: nom oeram y 

10 CB, 25 CB i 50 CB,.
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Zastosowanie tych  sześciu nom ograraów po­
zwala odczytać potrzebną do rozcieńczenia 
ilość płynu niemianowanego w celu przygo­
tow ania płynu m ianowanego.

Nom ogram y m ogą być stosowane zarówno 
do m etod klasycznych analizy miareczkowej 
ja k i , do przygotow ania płynów em pirycznych. 
Rozważm y każdy z poszczególnych nomo- 
gramów.

Typ AB.
Nom ogram y tego typu  m ają  zastosowa­

nie w następujących zadaniach:
Z a d a n i e  Nr. 1. Jeżeli na 10 c / h 3 płynu 

niemianowanego zużyto 12,8 cm3 płynu m ia­
nowanego, to ile cm3 płynu niemianowanego 
należy odm ierzyć i następnie dopełnić wodą 
do 1 /, aby otrzym ać płyn m ianowany.

Rozwiązanie w ynika z rów nania 
10 : 12,8 =  x  : 1000

10 .1000 10000 x  =  ---------------- = ----------- =  781
12,8 12,8

Stosując nom ogram  10 AB, zadanie roz­
wiązujem y w sposób następujący . Na skali A 
szukam y kreski 12,8, przedłużam y poziomo 
do przecięcia z skalą B i na skali B odczytu­
jem y wartość x  obliczoną, a mianowicie 781.

Z a d a n i e  Nr. 2. Odmierzono 2 5 cm3 płynu 
niem ianowanego i zużyto 29 c/n3 płynu m ia­
nowanego, ile należy wziąć p łynu niem iano­
wanego i rozcieńczyć, aby otrzym ać płyn m ia­
nowany.

Rozwiązujem y zgodnie z równaniem  

25 : 29 = ' x  : 1000

x  — 25 .1000 25000
862

29 29
Na nom ogram ie 25 AB na skali A odszu­

kujem y kreskę 29, a na skali B 862.
Z a d a n i e  Nr. 3. Na 50 c/n3 płynu niemio- 

nowanego zużyto 61 cm3 płynu mianowanego. 
J a k  należy rozcieńczyć, aby otrzym ać płyn 
m ianowany.

Rozwiązanie: Z równania
50 : 61 =  x  : 1000 

50 .1000  50000
61 61

=  820

O dnajdujem y na skali A nom ogram u 
50 AB kreskę 61, a na skali B 820.

Typ CB.

W typie CB rozw iązujem y zadania, gdy 
odm ierzam y płyn m ianowany i m iareczku­
jem y płynem  niem ianow anym .

Z a d a n i e  Nr. 4. Odmierzano 10 cm3 pły 
nu  m ianowanego i zużyto 5 c/n3 płynu nie­
mianowanego. Ile należy odm ierzyć cm* pły­

nu niemianowanego i dopełnić wodą do 1 l 
aby uzyskać płyn m ianowany.

Rozwiązanie: Z równania 
5 : 1 0

5 . 1000
10

x : 1000 

=  5 . 100 = 500

Stosując nom ogram  typu  CB na skali C 
nom ogram u 10 CB odczytujem y podziałkę 5 
przedłużam y linję poziomą i na skali B od­
czytujem y szukaną ilość 500 c/n3 płynu nie­
mianowanego, k tó rą  należy odmierzyć, wlać 
do kolby jednolitrowej i dopełnić wodą dy- 
stylow aną do kreski, aby  otrzym ać płyn m ia­
nowany.

Z a d a n i e  Nr. 5. Na 25 cm3 płynu m ia­
nowanego zużyto 20 cm3 płynu niem ianow a­
nego. J a k  należy rozcieńczyć, aby uzyskać 
1 l płynu mianowanego.

Rozwiązanie. Z równania:
20 :2o =  x : 1000 

2 0 . H 1 0 0  =  2 0 . , „  =  S 0 0
X

25

Na skali C nom ogram u 25 CB odczytujem y 
20, a na skali B poszukiwane 800 c/n3.

Z a d a n i e  Nr. 6. Na 50 cm3 płynu m iano­
wanego zużyto 40 cm3 płynu niemianowanego. 
J a k  należy rozcieńczyć, aby otrzym ać płyn 
mianowany.

Rozwiązanie: Z równania:

40 : 50 =  a: : 1000

x  =  - ° - - 1Q0Q =  40 . 20 == 800 
50

Na skali C nom ogram u 50 CB odczytu­
jem y 40, a na skali B poszukiwane 800 cm3.

Analiza zadań typu CB wykazuje, że 
m nożąc ilość cm3 płynu niemianowanego 
przez odpowiednie stałe współczynniki dla 
odpowiedniej pipety, a mianowicie:

dla 10 c/ns p ipety  przez 100
25
50

40
20

obliczym y potrzebne ilości. Mnożąc przez tak  
proste liczby szybko obliczyć możemy od­
powiednie ilości płynu niemianowanego do 
rozcieńczenia. N atom iast w zadaniach typu 
AB nie znajdujem y ta k  prostych zależności 
liczbowych i stosowanie nom ogram ów prę­
dzej prowadzi do celu.

Zastosowanie nom ogram ów rozpatrzm y 
na kilku konkretnych przykładach z kla­
sycznej analizy miareczkowej, oraz na przy­
kładach przygotow ania płynów m ianowanych 
em pirycznych stosowanych w badaniach hi- 
gjenicznych.
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A l k a l i m e t r j a  i a c y c l y r n e t r j a
Zadania tego działu analizy m iareczko­

wej mogą być zarówno 1-go jak  i 2-go typu . 
Przykładem  2-go typu  będzie nastaw ianie 
roztworu niemianowanego kwasu solnego na 
sodę. Przykładem  zaś 1-go typu  będzie na­
staw ianie ługu sodowego na roztwór m iano­
w any kwasu solnego.

Do analizy odmierzono 50 cm3 roztworu 
niemianowanego N aO H  i zmiareczkowano 
60 cm3 1 n I I  Cl.

Na nom ogram ie 50 AB na skali A odszu­
kuje się 60, a na . skali B odczytuje się 833. 
Tyle cm3 N aO H  należy rozcieńczyć do 1 l 
aby otrzym ać 1 n NaOH.

O k .sy d y  m e t r j  a.
Je s t typowym  przykładem  zadań 2-go 

typu , zawsze bowiem nietrw ały  roztw ór 
K M n O i nastaw ia się na roztwór m ianowa­
ny kwasu szczawiowego lub szczawianu so­
dowego.

Przytem  zwykle odm ierza się roztw ór m ia­
nowany kwasu szczawiowego lub szczawianu 
sodowego i m iareczkuje się roztworem  nie- 
m ianowanym  nadm anganianu potasowego.

N aprzykład, odmierzono do analizy 25 cm3 
0,1 n kwasu szczawiowego i m iareczkując 
zużyto 23 cm3 K M n O i .

Na skali G nom ogram u 25 CB odczytuje 
się 23, a na skali B ma się odpowiedź 920.

.1 o d o  m e t r j  a.
Jeżeli Na.2S20 B nastaw iam y na roztwór 

m ianow any K J 0 3, K 2Cr20 7, lub I( M n O 4 to 
będziem y mieli zadanie 2-go typu i stosuje­
m y nom ogram  CB.

Jeżeli roztwór niem ianow any jodu nasta ­
wiamy na roztw ór m ianow any N a2S 20 a ma 
miejsce zadanie 1-go typu i ma zastosowanie 
nom ogram  AB.

M e t o d y  o p a r t e  na  s t r ą c a n i u  o s a d u .
Gdy nastaw iam y roztwór niem ianow any 

A g N O s na roztw ór m ianow any N aC l  mamy 
do rozwiązania zadanie 2-go typu.

P ł y n y  e m p i r y c z n e .
Pozostaje omówienie kilku przykładów 

płynów empirycznych z działu badań  higje- 
nicznych.

M y d ł o  m i a n o w a n e .  Nastawienie my­
dła odbywa się w sposób następujący: Od­
mierza się 10 cm3 mianowanego B a ( N 0 3)2 
o twardości 100 stopni niemieckich, dodaje 
się 5 cm3 odczynnika według W i n k l e r ’:) i do 
100 cm3 wody dystylow anej. M iareczkuje się 
m ydłem  niem ianowanem . W wyniku analizy 
zużyto na 10 cm3 Ba (N O 3)2 8,2 cm3 m ydła.

Będzie to zadanie 2-go typu i należy za­
stosować nom ogram  10 CB. Kresce 8,2 od­
powiada 820, czyli należy 820 cm3 m ydła

rozcieńczyć do 1 /, aby otrzyrmać mydło 
m ianowane.

Drugi przykład będzie przygotowanie roz­
tworu empirycznego AgNO%. 
odpowiada 1 mg Cl’.

Odmierzono 25 cm3 roztworu m ianowane-

Którego 1 cm

go NaCl. którego 
i zużyto 24 cm3

1 cm3 zawiera 1 mg C l '
roztworu

Ag N O z. Ponieważ jest to zadanie 2-go ty  
pu, odpowiedź 960 znajdujem y na nom ogra­
mie 25 CB. Należy więc 960 cm3 rozcieńczyć 
do 1 /, aby otrzym ać em piryczny roztw ór 
A gN O s, którego 1 c/n3 odpowiada 1 mg Cl’.

Na zakończenie omówmy jeszcze inny 
specjalny" tyrp zadań.

Rozwiązanie wyżej opisanych zadań spro­
wadzało się do przygo' owania tak ich  płynów, 
aby' pewna ilość jednego płynu mianowanego 
zużywała taką  sam ą ilość drugiego płynu 
mianowanego.

Obecnie rozważmy zadania w których bę- 
.dzie podanym pewien określony warunek.

W miareczkowej metodzie oznaczania fos­
foru em pirycznym  roztworem  azotanu ura- 
nylu należy przygotować Laki roztw ór azo­
tanu uranylu, aby 20 cm3 tego roztworu od­
powiadały 50 cm3 m ianowanego roztw oru 
fosforanu. W przykładzie, przy'toczonyrm 
przez K ó n ig ’a, na 50 cm3 mianowanego roz­
tworu fosforanu zużyto 18.2 cm3, zam iast 
20 cm3 empirycznego azotanu uranylu. Po­
trzebną do rozcieńczenia ilość cm3 azotanu 
uranylu obliczymy z równania

18,2: 20 =  a;: 1000 
18,2 . 1000

20
=  1 8 ,2 .5 0  =  910

Będzie to zadanie 2-go typu. gdyż od­
m ierzam y m ianowany roztw ór fosforanu i 
m iareczkujem y niem ianpw anym  roztworem 
azotanu uranyiowego.

Zadania tego bezpośrednio przy pomocy 
załączonych nom ogram ów nie rozwiążemy, 
gdyż nie posiadam y odpowiedniego do tego 
przyrpadku nom ogram u, a mianowicie no­
m ogram u 20 CB. Chcąc zastosować jeden z 
posiadanych nomogramów, naprzykład 25 
GB, należy rezu lta ty  m iareczkowania prze­
liczyć w ten sposób, aby  20 powiększyć do 
25 i przez ten  sam  czynnik pom nożyć 18,2, 
zgodnie z przeliczeniem 

95
1.25

wtedy
20

20 .1,25 =  25
18,2. , / o

Odnajdujemy* na skali C 
25 CB kreskę 22,75, a na skali B poszukiwa­
ną kreskę 910.
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Przykładem  1-go typu  zadania będzie 
przygotowanie empirycznego kwasu solnego 
do m etody oznaczenia dw utlenku węgla w 
powietrzu według P e t t e n k o f e r ’a.

W  kwasie solnym lak  m ianowanym , we­
dług R o d z i e w i c z a ,  musi być spełniony wa­
runek, aby 25 cm3 kwasu solnego odpowia­
dały 11,4 cm3 0.1 n NaO H.

Na przykładzie odmierzono 25 cm3 nie­
mianowanego l i d  i m iareczkując zużyto 
12 cm3 mianowanego 0,1 n N aO Il.  Z rów­
nania

11,4 : 12 =  x  : 1000
11,4 . 1000 =  950

Aby zastosować nom ogram  25 AB, nale­
ży obliczyć współczynnik i odpowiednio prze­
liczyć wyniki miareczkowania

25 2,193

w te d y
11,4

11,4 .2,193 =  25

12 .2 ,193  == 26,3

Na nom ogram ic 25 AB odszukujem y kres­
kę 26,3, a na skali B 950.

Szczególną postacią ostatniego zadania 
będzie przypadek, gdy zostanie podane, że 
na 25 cm3 niemianowanego kwasu solnego 
powinniśm y zużyć 11,4 cm3, a zużyliśm y 
25 cm3 0,1 n NaO H.

Należy zwrócić uwagę, że w takim  razie 
m am y tu  do czynienia z zwykłym 0,1 n IlC l  
i z niego mamy'- przygotować em piryczny 
kwas solny do m etody P e t t e n k o f e r ’a .

Rozwiązanie zadania znajdujem y w rów­
naniu

1 1 ,4 :2 5 = # ; :  1000

11,4 . 1000 456

Stosując nom ogram  25 AB należy wziąć 
współczynnik wyżej obliczony 2,1.93 i od­
powiednio powiększyć wyniki m iareczkowa­
nia.

11,4 . 2,193 =  25 
25 .2,193 =  54,8

Szukam y więc na skali A nom ogram u 
25 AB kreski 54,8, a na skali B odczytujem y 
456.

Podobnego sposobu rozwiązania w ym a­
gają zadania, w których, nastaw iając płyn 
niem ianowany, nie odm ierzam y płynu m iano­
wanego, a odważam y substancję i dopiero 
obliczam y jakiej ilości cm3 płynu m ianowa­
nego ta  ilość odpowiada.

To są p rzykłady  nastaw iania kwasu sol­
nego na sodę, które są klasyręznemi przykła­

dami podawanemi w podręcznikach analizy 
ilościowej.

Rozważmy na przykładzie wziętym  z pod­
ręcznika T r e a d w e l T a .

Dla nastaw ienia 1 n I I  Cl odważono 
2,1132 g sody, które, po uwzględnieniu tem ­
pera tu ry  19°, odpow iadają 39,9 cm3 1 n so­
dy. M iareczkując niem ianow anym  kwasem 
solnym zużyto 39,2 cm3 tegoż kwasu.

W edług in terpretacji równania podanej 
w tej pracy (w podręczniku T r c a d w a l T a  
podana jest inna) w ypadnie

3 9 ,2 :3 9 ,9  =  a;: 1000 

1000x 39,2 =  982,4
39,9

Je s t to zadanie 2-go lypu.
Aby zastosować nom ogram  50 GB należy' 

obliczyć współczynnik
50

39,9
1,253

a następnie odpowiednio po.viększyć rezul­
ta ty  miareczkowania

39,9 . 1,253 =  50
39 ,2 . 1,253 =  49,1

albo ogólnie
50

39,9
39,2 =  49,1

Na skali G nom ogram u 50 GB odszukujem y 
kreskę 49.1, a na skali B poszukiwane 982.

W  ten  sposób wyczerpaliśm y najczęściej 
spotykane przykłady  z życia codziennego 
prak tyk i laboratory j n e j.

Stosując nom ogram y należy wychodzić 
z płynów bardziej stężonych i to najlepiej 2 
lub 3-krotnie mocniejszych od płynów m ia­
nowanych, na które nastaw iam y.

Gdybyśmy^ otrzym ali wyniki miareczko­
wania nie mieszczące się w odpowiednim 
nom ogram ie, to m am y dowód, że użyliśmy 
płynu niemianowanego bardziej słabego ani­
żeli płyn m ianowany.

W tedy dodanie w substancji odpowied­
niego ciała chemicznego pozwoli szybko dojść 
do celu.
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ZUSAMMENFASSUNG

U eber die A nw endung von u n iv e rse lle n  Nomo- 
gram m en in d er T ech n ik  der V o rb e re itu n g  von 

M assfliiss ig k eiten .

Es werden folgende Aufgaben mit Hilfe von Nomogram- 
men gelóst:

Wieviel cm3 einer ungenau eingestellten Massfliissigkeit 
muss rnan auf i 1 mit Wasser verdiinnen, um, wenn das 
Resultat der Titration gegeben ist, eine eingestellte Mass- 
fliissigkeit zu erhaltcn?.

Beispiel: Bei der Titration von 10 cm3 der ungenau 
eingestellten Massfliissigkeit wurden 12,8 cm3 einer genau 
eingestellten Massfliissigkeitverbraucht.

Nach folgender Grundgleichung wird unsere Aufgabe 
ihre Lósung finden:

io ; 12,8 =  X 
io : 12,8 =  781

1000
iooo

Auf Grund dieser Gleichung sind fur 25-, 50- und 
10 cm3-Pipetten Nomogramme ausgefiihrt.

Die Nomogramme berucksichtigen zwei Typen von 
volumetrischen Aufgaben.

Typus AB. Wenn wir die abgemessene ungenau ein­
gestellte. Massfliissigkeit mit der genau eingestellten titrieren 
benutzen wir folgende Nomogramme: 25 AB, 50 AB und 
10 AB.

Hat raan beispielweise 61 cmH der genau eingestellten 
Massfliissigkeit fiir das abgemessene Volum von 50 cni3 der 
ungenau eingestellten Massfliissigkeit verbraucht, so finden 
wir die Lósung nach dem Nomogramm 30 AB, wo wir 
auf der Linie A den Strich 61 suchen und horizontal daneben 
auf Linie B 820 ablesen.

Typus CB. Wenn wir die abgemessene genau einge­
stellte Massfliissigkeit mit der ungenau eingestellten Mass- 
fliissigkeit titrieren.

Hier werden die Nomogramme 25 CB, 50 CB und 10 CB 
benutzt.

Beispiel: Die abgemessenen 25 cm3 der genau ein­
gestellten Massfliissigkeit verbrauchen 20 cm* der ungenau 
eingestellten Massfliissigkeit.

Wir finden die Losung nach dem Nomogramm 25 CB, 
indem wir auf C den Strich 20 aufsuchen und auf B 800 
ablesen.

Das heisst: man soli 800 cm3 der ungenau eingestellten 
Massfliissigkeit abmessen, in einen Litermasskolben ein- 
giessen, und, um eine genau eingestellte Massfliissigkeit zu 
erhaiten, auf 1 1 yerdiinnen.

Kilka uwag do artykułu pp. prof. A dam a Kossa 
i Marcelego Okrasińskiego o oznaczaniu ,,m iana” stałych 

tłuszczów zwierzęcych i ich mieszanin
Q uelques rem a rą u cs  sur le ra p p o r t p rov iso irc de M. le prof. A. K oss e t M. O krasiński 
e o n c e rn a n tla  d ć te rm in a t io n d u „ t i t r e “ des graisses solides an im ales e t dc leurs m ślunges

INŻ. E . H IRSZFELD O W A  i INŻ. A. R IE D E L
C entra lne  la b o ra to rju m  firm y  „P rzem y sł T łuszczow y S ch ich t-L evcr“ , W arszaw a

N adeszło 31 m arca 1933

We wrześniu roku ubiegłego pojawił się 
w Przem yśle Chemicznym1) artyku ł pp. prof. 
Adam a Kossa i Marcelego Okrasińskiego o 
oznaczaniu „m iana" tłuszczów zwierzęcych 
stałych oraz ich mieszanin. A rtykuł ten jest 
sprawozdaniem  tymczasowem  z prac już do­
konanych i niejako zapowiedzią dalszych ba­
dań nad „m ianem ” stałych tłuszczów zwie­
rzęcych, przyczem celem tych badań ma być 
możliwość wnioskowania z wielkości „m iana”
o czystości, względnie stopniu zanieczyszcze­
nia danego tłuszczu innym.

W  istocie jest to sprawa wielkiej wagi. 
Chemik, pracujący w dziedzinie chemji tłusz­
czów, nieraz jes t w kłopocie, gdy mu przyj­
dzie opinjować, czy w danym  w ypadku ma 
do czynienia z tłuszczem  „jednorodnym ” , czy 
też z m ieszaniną, a w dalszym  ciągu badań 
określić ilość i jakość ew entualnych składni­
ków. Jeśliby  więc na podstaw ie wielkości 
„m iana” można było rozstrzygać powyższe 
zagadnienia, wicluż uniknęłoby się żmudnych 
dociekań i jak  zawiłe nieraz kwestje znalazły 
by nader proste rozwiązanie;

J) Przemysł Chemiczny 16. 196. (1932).

N iestety, trudności napotykane tak  czę­
sto przy analizowaniu i identyfikow aniu tłusz­
czów oraz ich mieszanin, nie dadzą się w tak  
łatw y sposób usunąć. Aby się o tem  przeko­
nać, nie trzeba właściwie żadnych specjal­
nych badań, wystarczy bowiem zajrzeć do 
litera tu ry , trak tu jącej o tłuszczach, a bardzo 
proste i krótkie rozumowanie, oparte na da­
nych, zaw artych w odpowiednich tablicach, 
nasunie się samo.

W eźm y dla przykładu właśnie te tłuszcze, 
k tóre są przedm iotem  badań  autorów  om a­
wianego artyku łu  i podajm y dla każdego 
z nich „m iano” *):

Rodzaj tłuszczu „Miano"

Łól wołowy . . . .  38° — 47°
Łój wieprzowy . . . 34° — 42°
Łój barani . . . .  10° —  48°
Łój koński . . . .  25° — 38°

Z grzbietu 43° — 45°
Łój kozłowy . . . .  35°

2) A. G r i in  und W. H a ld e n . Analyse d. Fette u. 
Wachse, tom II, 1929. (Systematik, Analysenergebnisse, 
Bibliographie der natiirlichen Fette und Wachse).
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Cyfry powyższe są chyba dość wymowne, 
widzimy bowiem w jak  szerokich granicach 
waha się „m iano” każdego łoju. a także — 
jak  bardzo zbliżone są do siebie wartości 
„m iana” w szystkich wyżej wym ienionych ło­
jów. „M iano” m ieszaniny, sporządzonej z po­
wyższych składników w dowolnym stosunku 
ilościowym i jakościowym , również mieścić 
się będzie w tych  sam ych granicach.

Jeżeli teraz znajdziem y, że „m iano” ba­
danego przez nas tłuszczu wynosi 40°, to cóż 
możemy z tego oznaczenia wnioskować? Nasz 
tłuszcz może być jednym  z wyżej wymienio­
nych łojów, ich m ieszaniną, lub równie do­
brze należeć do gatunku wcale nic podanego 
w powyższej tablicy. W  żadnym  w ypadku 
nie uda się nam , na podstaw ie li tylko wy­
sokości „m iana” , nic konkretnego o objekcie 
naszych badań powiedzieć.

W ykres krzyw ych krzepnięcia także nie­
wiele nam  wyjaśni. Zdarza się często, że 
tłuszcze jednego gatunku w ykazują różne ty ­
py  krzywych, na tom iast tłuszcze, różniące 
się od siebie i gatunkiem  i pochodzeniem, po­
siadają bardzo zbliżony, a naw et identyczny 
przebieg krzywej krzepnięcia.

Krzywa krzepnięcia nie jes t więc wcale 
własnością, charakteryzującą dany gatunek

MIESZANINA KWASÓW TŁUSZCZOWYCH
,, Miano"Łój „Frigorifico" 0/'0

Olej słonecznikowy0/<0

IO O — 42.5°
90 10 4 i.5 °
80 20 40, 0

Łój ,,Sansinena" Olej słonecznikowy
°/o %

IO O — 43.3°
90 I O 42 ,2°
8o 20 4 1 , 1 °

Łój „Matadero" Olej słonecznikowy
%» %

IO O — 42 ,0°
* 90 10 40,9°

8o 20 40 ,i°

Łój ..Matadcro" Olej z ziarn palmowych
7 0

IO O — 44.0°
90 I O 42.4°
8o 20 4 i.o °
70 30 • 39.1°

Łój „Sansinena" Olej z ziarn palmowych
°/o °/ 0

IO O — 43.5°
90 I O 41.7°
8o 20 4°.3°

Łój „Matadero Extra“ Olej z ziarn palmowych
°/o 7 «

100 — 42 ,0°
90 I O 40,0°
80 30 37-7°

tłuszczu, a „m iano” aczkolwiek jest bardzo 
ważną cechą tłuszczu, posiada jednak  zna­
czenie tylko orjentacyjne i pomocnicze przy 
badaniach tłuszczu i żadną m iarą na podsta­
wie wielkości „m iana” nie można decydować
o gatunku, czy też „jednorodności** danego 
tłuszczu.

Przeprowadzone przez nas badania nad 
całym szeregiem m ieszanin łojów z tłuszcza­
mi roślinnymi, potwierdziły całkowicie po­
dano wyżej wnioski.

Olej słonecznikowy użyty  do powyższych 
doświadczeń posiadał „m iano” =  19°, olej 
z z.iarn palm owych — 24°.

Mimo dość znacznej zawartości składnika
o niskim punkcie krzepnięcia, „m iano” mie­
szaniny. we w szystkich wyżej podanych przy­
kładach. pozostawało w granicach przeidy- 
wanych dla łojów. W arto  także zwrócić uw a­
gę, że dodatek 1 % oleju słonecznikowego po­
woduje spadek tem pera tu ry  krzepnięcia oko­
ło 1°, natom iast 1% oleju z ziarn palm owych 
obniża tem peraturę krzepnięcia o 1,5°—-2°, 
mimo, że olej z ziarn posiada przecież „m ia­
no” wyższe od „m iana” oleju słoneczniko­
wego i należałoby raczej spodziewać się zja­
wiska odwrotnego.

Na zakończenie podajm y, że „m iano” 
kwasów tłuszczowych, otrzym anych z mie­
szaniny 65%  leju („m iano” —  48°), 20%  
oleju z ziarn palmowych („m iano” — 24°) 
oraz 15%- kalafonji, wykazało 42,4°.

W spom inaliśm y już o trudnościach, na­
potykanych przy  badaniu m ieszanin tłusz­
czów. Jeśli chodzi o m ieszaniny tłuszczów 
zwierzęcych i roślinnych, spraw a przedsta­
wia się o tyle pom yślniej, że istnieje cały sze­
reg różnych m etod, dających się zastosować 
z lepszym lub gorszym wynikiem. C harakte­
rystyczne dla niektórych tłuszczów reakcje 
barwne, próba na cholesterynę i fitosterynę, 
oznaczenie refrakcji, liczby jodowej, liczby 
neutralizacji i t. d.. pozwalają w wielu wy­
padkach ustalić z jakim i tłuszczam i m am y 
do czynienia. Gorzej będzie, gdy przedm iotem  
badań  okaże się m ieszanina stałych tłuszczów 
zwierzęcych, tak  jak  to właśnie ma miejsce 
w pracy  pp. prof. Kossa i Okrasińskiego. 
Stwierdzić bowiem należy, że nietylko przez 
oznaczenia „m iana” ale, naw et przez ozna­
czenie w szystkich stałych fizycznych i che­
micznych nie zdołam y w ykryć zafałszowania 
łoju łojem.

W  dalszym ciągu artykułu , autorowie po­
dają, ze już w czasie w stępnych oznaczeń 
zaobserwowali dwa ciekawe i ważne zjawiska, 
k tóre skłoniły ich do zm iany pierwotnego 
p lanu pracy.

Zauważono mianowicie:
1. „M iano” w szystkich badanych tłusz­

czów w zrasta w w ypadku, gdy kwasy tłusz­
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czowe były uprzednio wystawione na dzia­
łanie powietrza.

2. „M iano” jednej i tek samej próbki 
kwasów, niewystawionej na działanie powie­
trza, spada w miarę pow tarzania oznaczeń.

Pozatem  stwierdzono, że k ilkakrotne 
krzepnięcie wywiera ujem ny (jaki?) wpływ 
na wysokość m iana.

Podane wyżej fak ty  bardzo nas zainte­
resowały, gdyż prawidłowe i dokładne ozna­
czenie „m iana” posiada nader ważne i istotne 
znaczenie, zarówno w dziedzinie handlu jak 
przem ysłu. Ponieważ w praktyce naszej do­
tąd nie spotkaliśm y się z podobnemi zjawis­
kami, podjęliśm y przeto cały szereg prób 
celem wyświetlenia tej sprawy.

Do badań  tych  zastosowaliśm y następu­
jące tłuszcze: łój wołowy argentyński: 1) Ma- 
tadero, 2) M atadero E x tra , 3) Frigorifico,
4) Sansinena Barracas, oraz lój barani au­
stralijsk i.

1. Przez 6 tygodni, 3 —  4 razy  dziennie 
oznaczaliśmy m etodą Żukowa „m iano” jed ­
nej i tej samej próbki kwasów tłuszczowych, 
k tó ra  tem samem podlegała kolejno ciągłe­
mu roztapianiu (w naczyńku Żukowa — na 
łaźni wrodnej) i krzepnięciu (podczas samego 
oznaczenia, a więc w tem peraturze pokojo­
wej), będąc zarazem , przez cały czas trw ania 
oznaczeń, w ystaw iona na działanie powie­

trza. Mimo to „m iano” jej, bądź pozostawało 
równe początkow.emu, bądź też wykazywało 
drobne odchylenia, nie przekraczające gra­
nicy błędu dopuszczalnego to jes t 0,2°.

2. Taką samą, jak  powyżej, serję ozna­
czeń „m iana” przeprowadziliśm y dla próbki 
kwasów tłuszczowych, przechowywanej w 
atmosferze dw utlenku węgla, a więc niewy­
stawionej na działanie powietrza. Ale i w tych  
w arunkach „m iano” nie uległo żadnej zmianie.

W rezultacie możemy stwierdzić:
1. Nie można z wielkości „m iana” wzglę­

dnie kształtu  krzywej krzepnięcia wniosko­
wać bądź o czystości, bądź o stopniu zanie­
czyszczenia danego łoju innym.

2. Zarówno atm osfera powietrza, jak  i 
gazu obojętnego [CO<>) nie wpływa na pod­
wyższenie, względnie obniżenie „m iana” łoju.

3. W ielokrotne roztapianie a następnie 
krzepnięcie kwasów tłuszczowych nie powo­
duje żadnych zmian w „m ianie” łoju.

RESUME.
1. II est impossible de determiner la puretć d’une 

graisse sol i de ou le degrć de son impuretć, causee par une 
autre graisse solide, au moyen de la determination du „titre", 
ou de la formę de courbe de congślation, ou meme par la 
determination de toutes les constantes physiques et chimi- 
ques.

2. Le „titre” de la graisse solide ne changait en rien, 
les acides gras ćtant ou n'etant pas exposes precedemment 
a 1’action de l’air, meme a mesure qu’on repćtait les deter- 
minations.

Odpowiedź pp. inż. E. Hirszfeldowej i inż. A . Riedlowi.
Nasz artyku ł w sprawie m iana tłuszczów 

był sprawozdaniem  tymczasowem, co zresztą 
głosi! nagłówek. Omówiony był tem at i prze­
widziane były m etoda oraz kierunek pracy 
na zasadzie szeregu prób w stępnych; zostało 
przytem  stw ierdzone, że zagadnienie w na- 
szem ujęciu nadaje się do obszerniejszego 
i głębszego badania.

W yników cyfrowych ani uwag co do w ar­
tości doraźnej tej pracy nie podawaliśm y 
wówczas żadnych.

W  tej chwili badanie nasze zostało dopro­
wadzone mniej więcej do połowy; możliwe, 
że na jesieni będzie ukończone i wówezas 
skierujem y je do druku.

Reponsc a M m c E. Hirszfeldowa,
Notre article a propos du titre des graisses etait un 

compte rendu provisoire, ainsi du reste que l’indiquait son 
en-tete. Le sujet etait discute et la methode ainsi que la di- 
rection du travail deja prevus sur la base d’une serie d’epreu- 
ves preliminaires: il a ete par lii confirme, que le probleme, 
ainsi que nous le traitons, merite un examen plus ample 
et plus profond.

Nous n’avons donnć alors ni les resultats chifjfres, ni 
les remarques sur la valeur immediate de ce travail.

Pour le moment, nos recherches en sont plus ou moins 
i  leur premiere moitie; il est possible qu’en automne elles 
soient terminees et alors imprimees.

Remettant a plus tard toute polemiąue 4 ce sujet, comme 
■ętant aujourd'hui prematurće, nous ne pouvons pourtant

O dkładając wszelką polemikę na ten Le­
m at, jako dziś przedwczesną, do czasu póź­
niejszego, nie możemy tylko ukryć zdziwie­
nia, że au to rzy  uważali, za możliwe spraw dzać 
próby, zaw arte wr naszym  artykule  wstępnym , 
jak  rów nież— wszczynać publiczną o nich dy- 
skujsę, że nie zaczekali do ukończenia i ogło­
szenia przez nas pracy, wrzględnie — że nie 
porozumieli się z nam i. Gdyby jeden z tych 
warunków był dochowany, wątpliwości pp. 
inż. II. i inż. R. upadłyby sam orzutnie.

W arszaw a, w m a ju  1932 r.

Z akład  techno log ji chem icznej środków  leczniczych 
U niw . W arsz. K ierow nik  prof. inż. Ad-am K oss

ingertieur cl a Mr. l'ingenieur A . Ri<’del.
cacher 1’etonnement qui nous a ete causć par les auteurs 
qui se sont cru autorises, de verifier les epreuves contenues 
dans notre article d'introduction, et d'engager a leur sujet 
une discussion publique, qu’ils n’ont pas attendu pour cela 
que nous ayons termine et publie notre travail, qu’au 
moins ils ne se soient pas entendus avec nous. Si l’une 
de ces conditions avait ete observee, łes doutes de Mme
H. et de Mr. R., ingenieurs, se seraient dissipćs d’eux- 
memes.

V arsovie , m ai 1933.
I n s ty tu t  de T echnologie C him iąue d e sa g e n ts  th e ra - 

p eu tiąu e s  de r tJ n iv e rs i te  de V arsovie. 
D irec teu r: P rof. ingśn ieu r A dam  Koss.
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O przem ianach termicznych etylenu i jego udziale 
w aromatyzacji ropy naftowej

T ran sfo rm atio n s  th e rm ią u e s  de Fethylćsne c l sa p a r t  dans 1’a ro m a tisa tio n  des hu ilcs de pćtro le

Dr in ż . J ó z e f  DUBOIS 
N adeszło 22 m a ja  1933

W s t ę p
Praca niniejsza stanowi dorobek Zakładu 

Technologji Ogólnej Organicznej Politechniki 
W arszawskiej. Nosi ona pozornie charakter 
pracy teoretycznej, w rzeczywistości jednak  
posiada podkład i cele czysto technologiczne 
i organicznie związana je s t z cyklem badań  
w ykonanych i wykonyw anych pod kierow­
nictwem  prof. K. S m o l e ń s k i e g o .

Chcąc zdać sobie jasno spraw ę z celów, do 
jakich zmierzaliśmy w niniejszej pracy, na­
leży je uzasadnić nic tyle litera tu rą  dotyczącą 
przem ian term icznych etylenu, ile h isto rją  
prac prof. S m o l e ń s k i e g o .  Opis lite ra tu ry  
i możliwie szerokie jej ujęcie podane jest 
w pracy doktorskiej autora: ,,0  term icznych 
przem ianach ety lenu” . W  danym  referacie 
wyszczególnimy tylko, w miarę potrzeby, n a j­
ważniejsze m om enty, a opis oprzem y na ba­
daniach, wykonyw anych w Zakł. Techn. Og. 
Organicznej.

Poczynając od 1920 roku prof. K. S m o ­
l e ń s k i  rozpoczął prace, dążące do ,^ a ro m a ­
tyzow ania” polskiej ropy naftow ej, względnie 
jej dystylatów . Jeszcze w czasie pobytu  w 
Rosji, podczas wojny europejskiej, uczony 
ten  opracowywał technologiczne m etody za­
stosowania pirogenacji ropy  naftow ej, w celu 
otrzym yw ania węglowodorów arom atycznych, 
głównie benzenu i toluenu. K w estja arom a­
tyzacji ropy sta ła  się dla Rosji podczas wojny 
światowej spraw ą palącą, gdyż odczuwano 
już w tedy b rak  węglowodorów arom atycz­
nych. Prace i dążenia K. S m o l e ń s k i e g o  zo­
s ta ły  w 1915 r. uwieńczone powodzeniem 
i dzięki jego inicjatyw ie pow stała w Baku 
fabryka pirogenacji ropy naftow ej. Od chwili 
pow rotu do kraju , K. S m o l e ń s k i  badalprze- 
m iany pirogenetyczne różnych rodzajów  ropy 
naftowej polskiej, uw ażając, że chociażby ze 
względów obrony państw owej Polska powinna 
posiadać możliwości uniezależnienia się od 
przemysłu węgla kamiennego, k tó ry , jak  wia­
domo, znajduje się na pograniczu kraju . 
W razie potrzeby kraj nasz może się znaleźć 
w obliczu b raku  węglowodorów arom atycz­
nych, niezbędnych do wyrobu m aterjałów  
wybuchowych, środków lekarskich i t. p.. 
a w tedy ropa naftow a stać się powinna su­
rowcem zastępującym  smołę węglową.

Dokładne i system atyczne badania uczo­
nego technologa dowiodły niezbicie, że ropa

polska, a również jej dysty la ty  dobrze nada­
ją się do otrzym yw ania drogą pirogenacji 
węglowodorów arom atycznych. Poddając p i­
rogenacji ropę naftow ą, lub jej frakcję — olej 
gazowy, w tem p. optym alnej 700° otrzym ano 
średnio ze 100 kg surowca: benzenu 8 leg, 
toluenu 3 kg. ksylenów 1 kg. Również ze 
100 kg ropy uzyskiwało się w powyższej t e m ­
peraturze około 60 /u3 gazu olejowego o za­
wartości średnio 23%  węglowodorów niena­
syconych; węglowodory nienasycone składa­
ły się w przeważającej ilości z etylenu. Prze­
liczając. na 100 kg surowej ropy naftowej 
o trzym am y 12 m3 czystego etylenu, co od­
powiada 15% wagowym danego gazu. E ty ­
len więc jest jednym  z głównych produktów 
rozkładu ropy.

W  toku swych dalszych badań prof. K. 
S m o l e ń s k i  nie przypisuje etylenowi znacz­
nego udziału w arom atyzacji ropy, zaznacza 
jednak , że etylen może się stać również ma- 
terjałem  wyjściowym do otrzym yw ania wę­
glowodorów arom atycznych, lecz jedynie po­
średnio, przechodząc przez fazę acetylenową. 
Główny udział w arom atyzacji ropy przyj­
mują,  według zdania K. S m o l e ń s k i e g o ,  
węglowodory o pierścieniu arom atycznym , 
względnie polim etylenowym. E ty len  zaś, jako 
p roduk t podatny  do wielu syntez organicz­
nych, może się stać cennym  surowcem tem- 
bardziej, że jest on podczas pirogenacji raczej 
produktem  ubocznym. Bardzo ważną oko­
licznością z punktu  widzenia technologicz­
nego w yzyskania etylenu, zawartego w ga­
zie olejowym, je s t to, że etylen znajduje się 
tam  w znacznem stężeniu. W razie potrzeby 
można łatwo z gazu olejowego otrzym ać e ty ­
len 90 — 95%  przez skroplenie i rektyfikację 
składników, względnie przez absorbeję ole­
jem  chłonnym , lub adsorbeję zapomocą wę­
gla aktyw nego. Usunięcie etylenu z gazu ole­
jowego nie pogorszyłoby znacznie jakości 
gazu, w płynęłoby raczej głównie na zm niej­
szenie jego ilości. Więc, gdy otrzym am y ze 
100 kg ropy naftowej 60 m*. gazu olejowego
o cieple spalania ok. 9000 K aljm 3, to, po cal- 
kowitem  usunięciu etylenu, o trzym am y 48 m3 
gazu o cieple spalania 7000 Kal/m*. Gaz ten 
w zupełności nadaw ałby się do wzbogacania 
gazów ubogich.

Z badań i rozważań K. S m o l e ń s k i e g o  
wyłoniła się wyraźnie ideja zużytkow ania e ty ­
lenu dla celów przemysłowych. Zużytkow a­
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owych i tru jących . Tlenek etylenu n itru je  
się, dając nitroglikol; glikol n itrow any rów­
nież tworzy nitroglikol. Nitroglikol zaś, jako 
m aterja ł wybuchow y, w niczem nie ustępuje 
nitroglicerynie. Z nitroglikolu wytworzyć 
można dynam ity  i prochy bezdymne, w zu­
pełności zastępujące nitrogliceryno we. Chlo- 
rohydryna etylenowa, jako taka, znajduje za­
stosowanie do różnych syntez organicznych 
i jako rozpuszczalnik Działając na chloro- 
hydrynę siarczkiem sodu otrzym ujem y dwu- 
hydroksydw uetylosiarczek, k tó ry  pod wpły­
wem I IC l  (lub P C /5) tw orzy dwuchlorodwu- 
etylosiarczek (Ypery^t).

E ty len  służyć również może jako suro­
wiec do otrzym yw ania syntetycznego alko­
holu, przez początkowe przyłączenie cząsteczki 
kwasu siarkowego i przez dalszą hydrolizę

do 400—450°. O trzym ano w tedy benzyny
i oleje z dobrą wydajnością, czyli syntetyczne 
paliwo z etydcnu. Z prac, wykonanych nad 
term icznym  rozkładem  etylenu w ok. 750° 
pod ciśnieniem atm osferycznem  wynikało, że 
znaczna ilość etylenu (do ok. 45%  wagowo) 
ulega upłynnieniu. Obliczenia kazały' przy­
puszczać, że pow stająca ciecz oleista nosi 
charak ter arom atyczny. Powyższe więc po- 
m iary  narzucały przypuszczenie, że w aroma- 
tyzacji ropy' etylen może odgrywać rolę nie 
poślednią. Powyższe zagadnienie stało się 
bodźcem do w ykonania obszernej i system a­
tycznej pracy. W pracy tej starano  się w m ia­
rę możności odpowiedzieć na szereg nasuwa 
jących się zagadnień w związku z arom aty  
zacją etylenu, i z szybkością jego rozkładu 
w różnych w arunkach doświadczalnych. Zba-

nie etylenu m ogłoby być przeprowadzone bądź 
to na drodze syntez chemicznych, bądź też 
przem ian pirogenetycznych. W odpowiedzi 
na zagadnienie, dotyczące zastosowania e ty  
lenu zawartego w gazie olejowym do syntez 
organicznych, K. S m o l e ń s k i  wykonał sze­
reg prac, opartych głównie na chlorowaniu 
i bromowaniu etylenu. Do badań  był stoso­
wany nie etylen czysty, lecz rozcieńczony, 
w gazie olejowym. O trzym ano z bardzo dobrą 
w ydajnością dwuchloroetan, chlorohydrynę 
etylenową, przez /.mydlenie tej ostatniej —  
tlenek etylenow y i chlorek winylu. P roduk ty  
powyższe posiadają wielką wartość, jako pół ­
p rodukty  do otrzym yw ania związków w ybu-

powstałego kwasu etylosiarkowego. W obec 
tego jednak, że otrzym yw anie na Lej drodze 
alkoholu etylowego nie posiada dla Polski 
większego znaczenia, K. S m o l e ń s k i  po­
wyższego zagadnienia prawie nic opracowuje.

W Żaki. Techn. Og. Org. wykonano sze­
reg prac, zmierzających do wyzyskania e ty ­
lenu na drodze przem ian term icznych. Po­
czątkowo wykonywane były badania nad 
rozkładem  etylenu na wodór i sadze w 750 
i 1000°, z katalizatoram i i bez tych ostatnich. 
W ykonane zostały również badania, m ające 
na celu upłynnienie etylenu przez ogrzewanie 
go w autoklawie pod ciśnieniem, dochodzą- 
cem do kilkuset atm osfer i w tem peraturach

APARATURA DO PIR0GENACJI
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elano również ustosunkowywanie się poszcze­
gólnych składników w fazie gazowej, oraz 
zbadano, jak i wpływ na skład gazu piroge- 
nacyjnego wyw ierają różne w arunki doświad­
czalne i rozcieńczanie wyjściowego etylenu 
wodorem, m etanem , etanem  i azotem.

A p a r a t u r a .
A paratu ra , w której wykonywano do­

świadczenia, przedstaw iona jes t na rysunku. 
Składała się ona ze zbiorników, w których 
byl gromadzony gaz użyty do doświadczenia, 
1 i 2, zwrotnego licznika pęcherzyków gazu a, 
1'leometru b, naczyń osuszających gaz c, pieca 
oporowego —  rurowego d, łapacza smoły c, 
U -rurki z węglem aktyw nym  f, drugiego 
zwrotnego licznika pęcherzyków gazu g, 
U -rurki osuszającej m  i zbiornika gazowego 3, 
w k tórym  grom adził się gaz odlotowy. Dwa 
m anom etry, umieszczone po obu stronach 
pieca, dawały możność dokładnego określa­
nia ciśnienia, panującego wewnątrz przestrze­
ni reakcyjnej. Zbiorników, służących do gro­
m adzenia gazu wyjściowego używano dwóch 
rodzajów. Zbiornikiem pierwszego rodzaju 
była kalibrow ana bu tla  szklana o pojemności 
około 13 l. Woda, wypełniająca butlę nasy­
cona była solą kuchenną. Zbiornik ten byl 
połączony za pomocą odgałęzienia i kranu trój- 
drożnego ze zbiornikiem  2, lub bezpośrednio 
z apara tu rą . Zbiornik drugiego rodzaju 2 był 
to  kalibrow any dzwon szklany zanurzony w 
rtęci, o pojemności około 6 /. Zbiornik ten 
bezpośrednio łączył się z apara tu rą . Gaz, za­
w arty  w zbiorniku wodnym , służył do oczysz­
czania ap ara tu ry  z powietrza, gaz zaś ze 
zbiornika rtęciowego był używ any do danego 
procesu pirogenetycznego. Po przejściu przez 
całą aparatu rę , łącznie z przestrzenią re­
akcyjną, gaz zbierany był w zbiorniku r tę ­
ciowym 3. Piec elektryczny, oporowy, służą­
cy do pirogenacji gazu posiadał długość prze­
strzeni grzejnej 60 cm. R ura porcelanowa, 
w kładana do pieca, m iała średnicę 3 cm 
i długość 1 m, wystaw ała więc z obu stron 
pieca po 20 cm. Nachylenie pieca, a tem  sa­
mem ru ry  reakcyjnej, do poziomu wynosiło 
7° 40’ i było ściśle utrzym yw ane podczas 
całej pracy. Nachylenie dawało możność 
skraplającym  się węglowodorom spływ ać do 
znajdującego się za piecem łapacza.

W y k o n y w a n i e  d o ś w i a d c z e ń .
E tylen czysty, lub też w mieszaninie 

z innemi gazami, byl początkowo wprowa­
dzany do zbiornika 1 i pozostawał, w celu 
dokładnego wym ieszania, przez całą noc 
w zbiorniku. Przed rozpoczęciem doświadcze­
nia wykonywano próbę na szczelność a p a ra tu ­
ry. Po sprawdzeniu szczelności, łączono zbior­
nik i  z 2 i do tego ostatniego wprowadzano 
powyżej 5 l gazu. Gaz pozostały w zbiorniku

1 był przepuszczany przez apara tu rę  w celu 
usunięcia z niej powietrza i ostatecznie spa­
lany był w palniku. Czynność powyższa trw a­
ła ok. 2 godz. Następnie przepływ gazu zmniej­
szało się znacznie i wyłączało prąd  elektryczny 
do pieca oporowego, pobierało próbki ze 
zbiornika 2 i ustalało żądaną prędkość prze­
pływu gazu. Po uzyskaniu w przestrzeni 
grzejnej stosownej tem peratu ry , włączało się 
do ap ara tu ry  zbiornik 2 i jeszcze przez 1 god: 
przepuszczało gaz czysty, co miało na celu 
wypełnienie części apara tu ry , pom iędzy ru rą  
grzejną i zbiornikiem  3, gazem odlotowym
0 składzie, odpow iadającym  w arunkom  do­
świadczenia. Gaz dotychczas stale byl spa­
lany w palniku. Następnie włączano 3 do 
apara tu ry  i rozpoczynano właściwy proces 
pirogenetyczny. Za pom ocą pierścieni oło­
wianych, obciążających zbiorniki dzwonowe
1 kranów  szklanych, utrzym yw ano w prze­
strzeni grzejnej ciśnienie atm osferyczne, przy 
odpowiedniej prędkości przepływu gazu. Po 
ukończeniu doświadczenia zam ykano krany, 
łączące zbiorniki rtęciowe z ap a ra tu rą  i od­
mierzano objętości gazu, oraz odczytyw ano 
tem pera tu ry  i ciśnienie atm osferyczne. Od­
czytane objętości sprowadzano do warunków 
norm alnych.

M e t o d y  p r e p a r a t y w n e '  i a n a l i t y c z n e .
E t y l e n  otrzym yw ano z alkoholu ety lo­

wego według m etody I p a t j e w a - S a b b a t i e -  
r a  przez odwodnienie nad strąconym  i wy­
suszonym wodorotlenkiem  glinu, jako  k a ta ­
lizatorem. Alkohol był w'kraplany do rury  
szklanej, wypełnionej katalizatorem  i ulegał 
rozkładowi w tem p. 360°. Tworzący się gaz 
przechodził przez szereg płóczek oczyszcza­
jących i zbierany by! w zbiorniku gazowym. 
O trzym any gaz zawierał do 98%  czystego 
etylenu, nieznaczne domieszki powietrza i 
trochę CO, CII, i / / , .

M e t a n  pobierano z bulli  stalowej. Zawie­
rał on ok. 2%  powietrza. W  celu usunięcia 
tlenu był on przepuszczany przez ogrzaną do 
około 500° rurę szklaną, w ypełnioną zredu­
kowaną miedzią. Gaz byl następnie oczysz­
czany w płóczce z roztworem  KO II.

W o d ó r  otrzym yw ano w aparacie Kippa 
przez działanie chemicznie czystym  cynkiem  
na chemicznie czysty kwas siarkowy.

E t a n  otrzym yw ano m etodą uwodornie­
nia etylenu wodorem wobec katalizato ra  — 
czerni platynowej w ok. 180°. O trzym yw any 
gaz, po oczyszczeniu, zawierał ok. 91%  czy­
stego etanu.

A z o t  pobierano z butli stalowej. Resztki 
tlenu usuwano przez przepuszczanie gazu 
nad zredukow aną miedzią w tem p. około 
500°. Całkowitą a n a l i z ę  ga z u ,  używanego 
do pirogenacji i uzyskanego, wykonywano 
w precyzyjnej aparaturze U b b e l o h d e - O t t a .
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W  osobno pobranej próbce oznaczano acety­
len m etodą W i l l s t a t t e r a  i M a s c h m a n a .  
Zawartość w gazie wyższych homologów e ty ­
lenu (propylen, butylen) oznaczano sum a­
rycznie m etodą T r o p s c h a  i P h i l i p p o -  
w i e h a  przez absorbcję 87%  roztworem  kwa­
su siarkowego. Gęstość gazu oznaczano w 
aparacie K a h l e g o  nad  rtęcią. Oznaczenia 
ciepła spalania gazu wykonywano w kalory- 
m etrze „U nion” .

. D o ś w i a d c z e n i a  i w y n i k i .

Nim przejdziem y do w ykonanych badań, 
m usim y wyjaśnić niektóre pojęcia i nazwy, 
k tóre spotykać się będą stale w niniejszej 
pracy. Przcdewszystkiem  założyliśmy zgóry, 
że przebieg w szystkich reakcyj term icznych 
jes t odwracalny. S tałą  równowagi K p obli 
czaliśmy z ciśnień gazowych względnych. 
W prowadziliśmy dalej term iny: „pseudorów- 
now aga” i „sta ła  pseudorównowagi” i ozna­
czaliśmy tę ostatnifj przez Kps. Pod tem i 
nazwami rozumieć będziem y z jednej strony 
ustosunkowanie się składników reakcji w 
chwili pom iaru, a z drugiej strony  sta łą  
równowagi, w yprowadzoną z o trzym anych 
danych analitycznych. Powyższe pseudowiel- 
kości różnią się od rzeczywistych tem , że 
nie odpow iadają rzeczywistemu stanowi rów­
nowagi, a oznaczają stan  istn iejący w chwili 
pom iaru.

Prędkość reakcji obliczaliśm y z ilości 
substra tu , k tó ry  uległ przem ianom  w ciągu 
jednostki czasu. Ilość substra tu  w yrażaliśm y 
w ilości cm3 gazu, k tó ry  w stąpił w reakcję; 
ilość ta  przeliczana była zawsze na 100 cm3 
gazu wyjściowego. Za jednostkę czasu przyj­
m owaliśmy 1 min. N .p. ze 100 cm3 wyjścio­
wego etylenu po 10 min  reagowania pozostało 
75 cm3, po następnych 10 min ■— 70 cm3 e ty ­
lenu; średnia prędkość przem iany w ciągu 
10 min wynosi: VŁ =  25 : 10 =  2,5 cms/min, 
a [w ciągu dalszych 10 m in:  V2 =  5 : 10 =
— 0,5 cma/min.  Obecnie przechodzim y do 
opisu wykonanych doświadczeń.

W t e m p e r a t u r z e  500°.
Przem iany term iczne etylenu zachodziły 

niezm iernie powoli. Trudno było naw et wy­
odrębnić ilościowo produkty , tworzące się 
kosztem  rozkładającego się etylenu. Doświad­
czenia czyniono przy 6 i 20-to m inutowem  
ogrzewaniu gazu w przestrzeni grzejnej:

6 min  ogrzewania:
gaz gaz

wyjściowy otrzymany
e t y l e n .......................................... 97.0%  96.7%
m e t a n .......................................... 0,8% 1.0%
w o d ó r .........................................  0,6% 0.4%
reszta (CO.O1.N2) . . . .  ' 1.6% 1,9%

20 min ogrzewania:
gaz gaz

wyjściowy otrzymany
e t y l e n .........................................  97.8% 94.4%
m e t a n .........................................  1.0% 1.4%
w o d ó r .........................................  0,3% 0,4%
etan ...............................................  —  0,5%
węglowodory nienasycone wyższe —  2,4%
reszta (CO .O o.N ?)..................... 0,9% 0,9%

Z danycłi analiytcznych sądzić można że 
podczas pirogenacji w 500° zachodzi polime­
ryzacja cząsteczek etylenu i tworzenie się 
wyższych węglowodorów nienasyconych. Czę­
ściowo również zachodzi rozkład i dalsze uwo­
dornienie cząsteczki etylenu, w wyniku czego 
powstaje etan. Wobec bardzo powolnego 
rozkładu etylenu w powyższej tem peraturze 
żadnych dalej idących wniosków wyciągnąć 
nie było można. Prędkość przem iany etylenu 
obliczona dla doświadczenia podczas 20-to 
minutowego ogrzewania gazu, wynosi:

V =  3,5 : 20 =  0,175 cm3/min.
W t e m p e r a t u r z e  600°.
W  tem peraturze tej przem iany termiczne 

etylenu przebiegają dość szybko i dzięki temu 
można było dokładnie wyodrębnić szereg 
pow stających produktów , oraz określić kie­
runek, w którym  rozkład zdąża.

Czas ogrzewania 0 min.
gaz. wyjść, gaz otrzym. kontrakcja ilość węglow 

% % % skroplonych
etylen 93,6 71,4 — —
metan 1,9 10,1 — —
etan — 10,5 17 23,4
wodór 3,9 6,5 — —
acetylen — 0,06 — —

Tworzą się w znacznych ilościach: m etan, 
e tan  i wodór. Węglowodorów nienasyconych 
wyższych niema wcale, lub też tylko dzie­
siąte części procentu. Z danych analitycznych 
sądzić można, że przem iany termiczne e ty ­
lenu, polegające na polim eryzacji tego o sta t­
niego do wyższych węglowodorów nienasy­
conych, m aleją znacznie, lub też zanikają 
całkowicie. Obecność m etanu w produktach 
gazowych wskazuje na głębszy rozkład czą­
steczki etylenu, połączony z rozerwaniem 
podwójnego wiązania i dalszem uwodornie­
niem rozerwanych cząsteczek. W wyniku da- 
lekoidącego odwodornienia etylenu powstaje 
acetylen, k tó ry  wykryliśm y w gazie odloto­
wym. W produktach gazowych nie stw ier­
dzono obecności wyższych węglowodorów nie­
nasyconych. W ykryto obecność węglowodo­
rów arom atycznych (w łapaczu wydzielały 
się p łatki naftalenu). Średnia wartość pręd 
kości przem iany wynosi:

V =  32 :6  =  5,4 cm3/min.
W t e m p e r a t u r z e  700°.
W  powyższej tem peraturze dokonano sze­

regu doświadczeń z etylenem : przy zmiennym
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czasie nagrzewania, pod zmniejszonein ciśnie­
niem  cząstkowem, w mieszaninie z wodorem, 
m etanem  i etanem .

E t y l e n  c z y s ty .

W yniki pirogenacyj.
, węglowod.

czas ogrzcu. e(.y]en mctan etan wodór c?n . skropl.+
w minutach J trakcja saj zc

1) 1,5 min
gaz wyjść. 94,2% 0,8% — 2,9% — —

„ otrzym. 20,7% 45,3%  8,0% 21,8% 18% 45,°%
2) 6 min
gaz wyjść. 96,1% 2,2% — 0,5%

„ otrzym. 19,9% 52,6% 8,2% 17,0% 15% 47,7%
3) 18 min

gaz wyjść. 96,8% 1,7% — 0,6%
„ otrzym. 17,6% 57,9%  9.5%  12,8% 17% 47,5%

4) 5 godz
gaz wyjść. 96,0% 2,7% — 0,2%

,, otrzym. 10,4% 74,4% 3,6% 9,1% nie oznacz.

W m iarę zwiększania czasu przebyw ania 
gazu w przestrzeni grzejnej, w gazie odloto­
wym  w zrasta stale  procentow a zawartość 
m etanu, maleje zaś etanu  i wodoru. W ęglo­
wodorów nienasyconych wyższych niem a 
wcale. Acetylen oznaczono w ilości 0,08% . 
Z gazem odlotowym  uchodzą b runatne  pary  
skraplających się w łapaczu węglowodorów. 
W rurze reakcyjnej tworzą się mniejsze lub 
większe ilości sadzy i lśniących blaszek węgla.

K ierunek przem ian term icznych w 700° 
wskazuje na coraz bardziej głęboki rozkład 
cząsteczki etylenu, ostatecznie aż do wodoru 
i węgla. Obliczony teoretycznie średni skład 
cząsteczki produktów  skroplonych wykazuje, 
że charak ter zebranej cieczy byl wybitnie 
arom atyczny. Obliczenia stałych równowag 
(względnie pseudorównowag) wykazały, że 
jedynie w w ypadku reakcji: etylen-f-w odór—> 
—>-etan daje się zauważyć jakoby  dojście do 
stanu  równowagi rzeczywistej. Do tej re­
akcji jeszcze powrócim y w przyszłości.

N astępnie wykonano kilka doświadczeń 
nad przem ianam i term icznem i etylenu w 700° 
pod zmniejszonem ciśnieniem cząstkowem. 
W  tym  celu etylen był rozcieńczany azotem  
w stosunku 1 : 5 .  Czas ogrzewania wynosił
6 min.

etylen metan etan wodór azot t ^ c j a  skfópt'
gaz wyjść. 17,0% 0,6% — — 82,2%

„ otrzym. 9,8% 5,3% — 1,2% 83,5% 0,0% 10,6%

Porów nując powyższe doświadczenia 
z doświadczeniami z czystym  etylenem  (pod 
atm osferycznem  ciśnieniem) stw ierdzam y, że 
rozkład etylenu pod zmniejszonem ciśnieniem 
parcjalnem  jest znacznie powolniejszy; tw o­
rzący się podczas reakcji e tan  jest bardziej 
sta ły  w obecnych w arunkach doświadczal­
nych.

E t y l e n  r o z c i e ń c z o n y  w o d o r e m .  
Rozcieńczenia etylenu wodorem stosow a­

no różne, a mianowicie: 1 : 1 ,  1 : 2  i 1 : 5 .

Czas ogrzewania wynosił zawsze 6 min. W y­
niki doświadczeń i analiz gazowych.

etylen: wodór etylen metan etan wodór ",?sl°w°d.trakcja skropl.
i) i : i
gaz wyjś. 49,2% 1,4% — 48,7%

„ otrzym .16,2% 38,0% 12,2% 31,7% 20% 40,6%
2) 1 :2
gaz wyjś. 31,6% 1,2% — 66,5%

„ otrzym. 10,7% 28,3% 13,3% 46,2% 22% 31,7%
3) 1 : 5
gaz wyjś. 16,1% 0,6% — 82,6%

„ otrzym. 4,7% 10,7% 7,1% 75,1% 12% 30,2%
acetylenu oznaczono ok. 0,03%

Obliczając ze stężeń składników  gazo­
wych stałe pseudorównowag chemicznych, 
stw ierdzić się daje ham ujący wpływ atm o­
sfery wodorowej na rozkład etylenu. W szyst­
kie reakcje, za w yjątkiem  etylen +  wodór—> 
—> etan , są coraz bardziej hamowane wr m iarę 
wzrostu stężenia wodoru w gazie wyjściowym. 
Ze stężeń składników' w gazie odlotowym  i ze 
zmian objętości gazu podczas pirogenacji 
można obliczyć ilości składników' gazowych, 
które utw orzyły się ze 100 cm3 wyjściowego 
etylenu. Stwierdzono zjawisko charak tery ­
styczne, mianowicie, że nie zależnie od roz­
cieńczenia wodorem zaw?sze jednakow i ilość 
etylenu, około 75% , ulega przem ianom , zaś 
około 25%  pozostaje we wszystkich doświad­
czeniach niezmienione.

Stale, wraz z rozcieńczeniem wodorowem, 
w zrasta ilość e tanu , ilość m etanu nie ulega 
widocznym zmianom. Stwierdzono również, 
że ilość wodoru, k tó ry  w stępuje w reakcję, 
posiada swe m aksym um ; m aksym um  dane 
wynosi około 1 mola wodoru na 1 mol w yj­
ściowego etylenu. Dalej ustalono, że wrmiarę 
rozcieńczania etylenu wodorem m aleje ilość 
pow stających węglowodorów oleistych (za­
wsze w przeliczeniu na 100 c/n3 wyjściowego 
etylenu) i należy się spodziewać, że przy 
jeszcze większem rozcieńczeniu węglowodory 
oleiste tworzyć się nie będą wcale.

E t y l e n  r o z c i e ń c z o n y  m e t a n e m .
Doświadczenia wykonane przy  rozcień­

czaniu etylenu m etanem  nic konkretnego nie 
dały. Należy przypuszczać, że m etan w wa­
runkach doświadczalnych zachowuje się jak  
gaz obojętny, podobnie jak  i azot.

We wszystkich doświadczeniach wr 700° 
z etylenem  czystym , czy też rozcieńczonym 
azotem, wodorem lub m etanem , stwierdzić 
się dało, że reakcja etylen +  wodór —>• etan  
zdąża do stanu  równowagi rzeczywistej. 
W celu zupełnego upewnienia się pod tym  
względem wykonano szereg procesów te r­
micznych z etanem  czystym , potem  w mie­
szaninie etanu z wodorem, m etanem , azotem  
i etylenem . We w szystkich w ypadkach 
stw ierdzono ustalającą się równowagę. O trzy­
mane wartości dla Kps w ykazują wielką
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zgodność i wobec tego tw ierdzić możemy, że 
dla powyższej reakcji osiągnęliśmy stan  
równowagi rzeczywistej. S tała Kp wynosi 
około 5. W ielkość ta  zgadza się w zupełności 
z o trzym aną z doświadczeń P e a k a  i Dur -  
g a n a .  W edług teoretycznych obliczeń ze 
wzoru N e r n s t a  otrzym aliśm y Kp =  1,02; 
w artość powyższa odbiega od otrzym anej 
doświadczalnie, jes t jednak  tego samego rzędu

Obliczamy obecnie prędkości przem iany 
etylenu czystego w zależności od czasu ogrze­
wania:
po pierwszych 1,5 min ogrzewania Vj — 53,2 cm3/min 
po następnych 4,5 ,, ,, V2 =  0,6 ,,

1, 12 ,, ,, V3 == 0,2 „

W doświadczeniach przy 6-cio m inutowem  
ogrzewaniu szybkość (przeciętna) V’ — 13,8 
cm*/min.

Proces przem iany przebiega najszybciej 
w ciągu pierwszych 1,5 min  ogrzewania. Dalej 
prędkość znacznie maleje.

W pływ wodoru p rzy  6-cio m inutowem  
ogrzewaniu:
etylen -j- wodór == i : i =  12,3 cm^/min

„ = 1 : 2  V5 =  12,5
, , = 1 : 5  V0 =  12,6

W pływ  metanu (6 min ogrzewania): 
tylen -)- metan = 1 : 1  V7 =  9,5 cm3i'min

W pływ rozcieńczenia azotem (6 min ogrze­
wania) :
etylen -f- azot = 1 : 5  Vs =  6,8 orfi/min

W idzimy, że rozcieńczenie etylenu wodo­
rem wpływa na powolniejszy rozkład tego 
ostatniego, jednak  w niezbyt wielkim stop­
niu. W idoczny się staje  wpływ zmniejszonego 
ciśnienia cząstkowego. W ostatn im  w ypadku 
przem iana maleje dwukrotnie. Charaktery- 
stycznem  jest, że prędkość przem iany e ty ­
lenu nie zależy od stopnia rozcieńczenia wo­
dorem.

B a d a n i e  s k ł a d u  i i l o ś c i  w ę g l o w o ­
d o r ó w  o l e i s t y c h ,  k tóre pow stają podczas 
przem ian term icznych etylenu w 700°.

W  pierwszem doświadczeniu, trw ające ni 
bez przerwy przez 77 godz przepuszczano 
czysty (ok. 95% ) etylen przez rurę porcela 
nową, przyczem  gaz przebyw ał przez 6 min  
w przestrzeni grzejnej. Ciężka smoła ściekała 
do specjalnego odbieralnika i była co pewien 
czas odpuszczana bez przeryw ania procesu, 
zaś gaz oczyszczony przepływał dalej przez 
dwa naczynia Dewara, z k tórych  pierwsze 
oziębiane było do ok. 0°, a drugie do —  40,
—  60°. W  naczyniach Dewara węglowodory 
łatw o skraplające się ulegały skropleniu łub 
naw et zestaleniu. Gaz odlotowy przechodził 
następnie przez wieżyczkę, wypełnioną szkla- 
nem i kulkam i, zraszaną odczynnikiem  I Ios-  
v a y a  w celu usunięcia acetylenu i ostatecz­
n i e —  przez płóczkę T i s z c z e n k i  wypełnioną

brom em  w celu zaabsorbowania węglowodo­
rów nienasyconych. Do pierwszego doświad­
czenia użyto 102,5 l (w w arunkach norm al­
nych) etylenu. O trzym ano po pirogenacji:

smoły w łapaczu . . . .  26,4% wagowo
cieczy w nacz. Dewara. . 10,3% ,,
węgla w ru rz e ............... 3.2% ,,

licząc na gaz u ży ty  do pirogenacji. W obec
tego, że s tra ty  w przewodach i naczyniach 
a p a ra tu ry  praw dopodobnie wynosiły ok. 5 — 
10%i produktów  więc stałych i ciekłych 
otrzym ano około 45 — 50%  wagowo, licząc 
na gaz wyjściowy, zaś produktów  gazowych 
50 — 55% ’

Stwierdzono, że ciecz zebrana w naczy"- 
niach Dewara jest prawie czystym  benzenem. 
Smołę zebraną w łapaczu poddano rozdysty- 
lowaniu i z poszczególnych frakcyj w yodręb­
niono szereg składników w chemicznie czy­
stym  stanie, zidentyfikowano je na p u n k t to ­
pi] wości, wykonano szereg charakterystycz­
nych reakcyj, oznaczono stosunek węgla do 
wodoru (spalania organiczne), oraz z w yodręb­
nionych produktów  otrzym ano charak te ry ­
styczne pochodne. Z zebranej smoły w yodręb­
niono benzen, toluen, ksydeny, nafta len  i a n ­
tracen. W  gazie odlotowym  w ykryto butadien, 
k tóry  został zaabsorbow any w postaci czte- 
roborom obutadienu. Naogół smoła i ciecz ze­
brana w naczyniach Dewara nosiły charak ter 
wybitnie arom atyczny.

D ystylacja smoły i cieczy z naczyń De­
wara:

a) benzenu surow ego.....................38,09%
b) frakcji to lu en o w ej.....................2,34%
c) ,, ksy lenow ej..................... 2,29%
d) ,, naftalenowej . . . .  22,48%
e) ,, antracenowej . . . .  10,05%
f) ,, pak i s tra ty ......................24,71%

W idzimy, że największą część zebranych 
produktów" ciekłych stanowi benzen surowy, 
którym sądząc z refrakcji, jest o bardzo wy­
sokiej czystości.

W ykonano następnie podobne doświad­
czenie, stosując zwiększoną szybkość prze­
pływu etylenu przez rurę reakcyjną. E tylen 
w przestrzeni grzejnej przebywał 1,5 min. 
O trzym ano wyniki zbliżone do poprzedniej 
pirogenacji.

Bilans pirogenacji.
smoły w łap aczu ................................20,9%
cieczy w nacz. Dewara.....................11,2%
w ęgla....................................................io.3%

razem. . . .  42,4%

Uzyskane produkty  ciekłe nosiły również 
charakter wybitnie arom atyczny.

Dystydacja cieczy:
a) benzenu surowego..................... 43,6%
b) frakcji to luenow ej.....................0,65%
c) ,, k sy lenow ej.....................2,15%
d) ,, naftalenowej.....................23,05%
e) pak i s t r a t y ............................... 28,6%
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W porównaniu z poprzednią pirogenacją, 
obecnie stw ierdzam y w zebranej cieczy znacz­
nie większą zaw artość procentow ą benzenu 
i frakcji naftalenow ej. A ntracenu nie w ykry­
to.

W t e m p e r a t u r z e  1000° i 1250°.
W yniki pirogenacyj przy 6-cio m inuto-

gaz wyjsc.
,, otrzym.

gaz wyjsc.
,, otrzym.

10 0 0 °
zwiększe­

etylen metan etan wodór nie
objętości

98,8% 0,3% — o,4%
1,2 %  38,8% - 57.5% 37%

12500
94,9% 1.0% — 3.2%

0,2% 3>6% 93.8% 91%

węgiel

62%

86,6%
acetylenu o,oi%

Stw ierdzam y, że rozkład etylenu w po­
wyższych tem pera tu rach  przebiega bardzo 
szybko. Tworzenia się węglowodorów olei­
stych nie zauważono. Przem iany term iczne 
zdążają głównie w kierunku rw ania się czą­
steczki etylenu aż do wodoru i węgla. Z pro­
duktów  ubocznych pow staje głównie m etan.

W  tem peraturze 1000° i 1200° stw ierdzo­
no stan  równowagi rzeczywiszej dla reakcji 
ety len  -f- wodór 7 ^  m etan. K p w 1000° w y­
niósł 38,5 w 1250° —  1,2, co zgodne jest 
z obliczeniami teoretycznem i ze wzoru N e r n -  
s t a .

Prędkości przem ian term icznych etylenu 
w 1000° i 1250°.

Viooo= 16,4 cm3/min 
Vl350 =  15 ,6

W n i o s k i .
W  celu ujęcia w całokształt poczynionych 

spostrzeżeń i wyciągnięcia z nich szeregu 
wniosków, założyliśmy hipotetyczny rozkład 
cząsteczki etylenu, k tó ry  w początkowej fa­
zie wyraża się w przegrupow aniach między- 
atom owych, następnie w rwaniu się cząsteczki 
na grupy czynne —■■ destruk ty .

1. Przegrupow anie w iązań atom owych:
H H H H
\  /  \  /

c = c —> — c — c —
/  \  /  \

H  H  H  H

2. Przesunięcie się wodoru:
H  H  H  H

\  /  \  /
c =  c H—C — C

/  \  /  \
H  H  H

Odrywanie się wodoru:
H  H  H  H

\  /  \  /
C =  C  -4- ( H-

3.

/  \ /  \

Rozerwanie podwójnego wiązania:
H  H  H H

\  /  \ /  \ /
C =  C  — > C +  C

/  \  / \  / \
H H H  H

Dalsze odrywanie się atom ów  wdoru:
H

\ /
C

H

6.

H

\ /
C  +

C + ( H - )

H —

H H H

Powyższe destruk ty  są jedynie przejścio- 
wemi fazami przem iany pirogenetycznej; ule­
gają one, w zależności od tem pera tu ry  ośrod­
ka, ciśnienia i katalizatorów  tym  lub innym  
połączeniom, w wyniku których tw orzą się 
różne p roduk ty  rozkładu. Z poczynionych 
badań  doświadczalnych i założeń teoretycz­
nych możemy dojść do następujących  wnios­
ków:

W  tem peraturach niższych (500°) tworzyć 
się będą przeważnie destruk ty  1) i 2). De­
s tru k ty  powyższe stać się mogą źródłem wyż­
szych węglowodorów nienasyconych; ulega­
jąc uwodornieniu tworzyć będą etan . Z de- 
s tru k tu  2 powstawać mogą węglowodory hy­
droarom atyczne. W yprowadzone ze wzoru 
N e r n s t a  stale równowag chemicznych dla 
przem ian:

etylen — > propylen 
etylen — > cykloheksan 
etylen -I- wodór — > etan

wskazują na to, że w niskich tem peraturach  
przewaga leży po stronie propylenu, cyklo­
heksanu i etanu. Cykloheksan w wyniku od- 
wodornienia tw orzyć będzie benzen. S tała Kp 
wyprowadzona dla przem iany: c y k lo h e k sa n ^  
wodór +  benzen wskazuje, że w ok. 500° 
równowaga praktycznie leży całkowicie po 
stronie benzenu.

W naszych badaniach nie mogliśmy po­
twierdzić założeń teoretycznych, gdyż pręd­
kość przem iany etylenu w 500° zachodzi b a r­
dzo powoli. W  500°. przypuścić należy, że 
tworzenie się destruktów  1 i 2 zachodzi z 
trudnością i powyższe destruk ty  p rzy jm ują 
w pirogenacji tylko nieznaczny udział. Two­
rzące się destruk ty  3) mogą się stać  źródłem 
butadienu, ten  zaś osta tn i, ulegając cyklizacji 
daje węglowodory hydroarom atyczne. W ę­
glowodory hydroarom atyczne, w ybitnie nie­
stałe w 600°, ulegają odwodornieniu i tworzą 
węglowodory arom atyczne. Obecność m eta­
nu w produktach  gazowych wskazuje na 
głębszy rozkład cząsteczki etylenu, połączo­
n y  z rozerwaniem  podwójnego wiązania 
i utw orzenia destruktów  4). W obec stw ier­
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dzenia obecności acetylenu w gazie odloto­
wym należy przypuścić powstawanie destruk- 
tów 5). Teoretyczne obliczenia równowag che­
m icznych dla szeregu reakcyj znacznie od­
biegają od znalezionych doświadczalnie pse- 
udorównowag. Zauw ażam y w pewnych p rzy­
padkach zgodność założeń teoretycznych z 
w ynikami doświadczalnemu Nie stw ierdza­
my mianowicie w produktach  gazowych pi­
rogenacji węglowodorów wyższych nienasy­
conych.

W  700° przem iany term iczne przebiegają 
dostatecznie szybko. Zgodnie z teoretycznie 
wyprowadzonemi stałem i równowag chemicz­
nych nie należy się spodziewać istnienia w 
produktach  pirogenacji węglowodorów wyż­
szych nienasyconych i węglowodorów hy­
dro a ro ma tycznych .

Również, w porównaniu do poprzedniej 
pirogenacji, maleć powinna ilość tworzącego 
się etanu. Doświadczenia w ykazują, że prze­
m iany etylenu w 700° przebiegają w kierunku 
rwania się podwójnego wiązania i odwodor- 
niania pow stałych destruktów7. Powstawać 
więc będą destruk ty  4, 5 i 6 i ostatecznie 
wolny węgiel i wodór.

D estruk ty  4 tw orzyć mogą węglowodory 
arom atyczne, przechodząc pośrednio przez 
fazę węglowodorów hydroarom atycznych. 
Również, uw odarniając się, da ją  m etan. 
D estruk ty  5 ulegając polim eryzacji tworzą 
acetylen, również węglowodory arom atyczne. 
D estrukty  6 w wyniku ostatecznym  są źró­
dłem węgla i wodoru. W 700°. jak  stw ierdzo­
no, dość łatwo ustala się równowaga pomiędzy 
etylenem  i wodorem, a etanem . Inne pseudo- 
równowagi odbiegają znacznie od obliczo­
nych teoretycznie i w ykazują, że od stanu  
rówrnowagi rzeczywistej jesteśm y jeszcze bar­
dzo oddaleni.

W  1000° i 1250° rozkład etylenu zachodzi 
gwałtownie. W  produktach  nie znajdujem y 
zupełnie e tanu; etylenu są tylko dziesiąte 
części procentu; węglowodorów oleistych nie­
ma i rozkład zachodzi głównie do węgla i wo­
doru i m etanu, k tó ry  Leż ulega dalszemu ro­
zerwaniu. Na podstawie naszej hipotezy 
wnioskować możemy, że następuje szybkie 
rwanie się destruktów  włącznie do destruktu  6. 
W obec znacznie zwiększonej prędkości roz­
kładu w kierunku CII2—> C I I—> C, nie m ają 
możności tworzyć się p roduk ty  uboczne, po­
chodne któregokolwiek z powyższych de­
struktów . Twierdzenie to ma w artość, n a tu ­
ralnie, w w arunkach naszych doświadczeń, 
czyli przy 6-cio m inutowem  czasie przebyw a­
nia gazu w przestrzeni grzejnej. P rzy  zmniej- 
szonem okresie ogrzewania można nie do­
puścić do ostatecznego rozerwania się de­
struktów . W iele prac obecnej doby dowodzi, 
że można przy bardzo szybkim  przepływie 
gazu (małym  czasie ogrzewania) zatrzym ać

się na destrukcje CII i w wyniku przem iany 
term icznej otrzym ać acetylen i węglowodory 
arom atyczne. Obecność w  gazie odlotowym  
w 1,000° ok. 40% , a naw et w 1250° około 
4%  m etanu wydaje się dość dziwną, nie jest 
jednakże sprzeczną z naszą hipotezą. Ze 
stopniowe odw odarniających się destruktów , 
(w danym  w ypadku z destruktów  CII<> lub 
CII2), częściowe utw erzył się m etan, ten  zaś 
jest wybitnie odporny na wpływ wysokich 
tem pera tu r i wymaga dłuższego czasu do 
dojścia do stanu  równowagi: m etan i —̂ wę­
giel -f- wedór.

W  m iarę postępu doświadczeń praca ni­
niejsza przeszła znacznie ram y, k tóre jej 
początkowo zostały zakreślone. Głównym za­
łożeniem prac było oznaczenie szybkości 
przem iany etylenu oraz zbadanie, jaki udział 
przyjm uje etylen w tw erzeniu węglowodorów 
arom atycznych, w tem peraturze 700°, gdyż 
tem pera tu ra  ta została uznana przez K. S m o ­
l e ń s k i e g o  za najbardziej odpowiednią do 
przem ian term icznych ropy naftowej.

Doświadczenia nasze dają  pozytyw ną od­
powiedź na zagadnienie dotyczące arom aty- 
zacji etylenu. Udział etylenu w arom atyzacji 
ropy staje  się bezsprzecznym, gdyż pow sta­
jący  podczas pirogenacji etylen, jako pr- 
d uk t rozkładu węglowodorów tłuszczowych 
i nienasyconych, ulega przem ianom  term icz­
nym  w kierunku tw erzenia się węglowodorów 
arom atycznych. Można przypuścić, że po­
w stające podczas pirogenacji ropy n a f t o ­
wej węglowodory arom atyczne są pochodne 
dwech typów  węglowedorów: węglowodorów 
hydroarom atycznych i tłuszczowych. Pierw­
sze podczas przem ian term icznych ulegają 
odwedornieniu, drugie tworzą etylen, zaś 
ten osta tn i również daje węglowodory aro­
m atyczne. M ożnaby więc zrobić założenie, że 
i etylen i węglowodory nasycone, a możliwie
i ropa naftow a pow inny się podczas piro­
genacji zachowywać jednakow e. 1 oto, się­
gnąwszy do prac prof. S m o l e ń s k i e g o ,  znaj­
dujem y potwierdzenie danego przypuszcze­
nia. Więc pirogenacja oleju gazowego, cyklo­
heksanu i etylenu w 700° przy  ok. 1 mi­
nutow em  ogrzewaniu gazu w rurze grzejnej 
dają zgodne wyniki co do ilości otrzym anej 
smoły i gazu. Gęstość otrzym anej smoły we 
w szystkich trzech w ypadkach wynosi około 
1,1, skład gazu jes t rówmież prawie że jedna­
kowy.

Dalsze wnioski dotyczyć będą procento­
wej zawartości etylenu wr gazie pirogenacyj- 
nym , otrzym anym  wr 700°. Zwróciwszy się do 
stężeń gazowych podczas pirogenacji etylenu 
czystego, następnie w mieszaninie z m eta­
nem  a naw et z wedorem  (w stosunku 1 : 1), 
rówrnież e tanu  czystego i ropy naftowej (z prac 
prof. S m o l e ń s k i e g o )  stw ierdzam y, że pro­
centowe zaw artość ety lenu wynosi zawsze
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około 20% . Je s t to praktycznie najbardziej 
stała zawartość etylenu w gazie i przy dłuż­
szym czasie ogrzewania maleje bardzo po­
woli. Można uczynić założenie, że etylen 
w 20%  stężeniu nie nadaje się praktycznie 
do upłynniania i wobec tego m usiałby być 
uprzednio stężony, aby  się stać surowcem 
do otrzym yw ania węglowodorów arom atycz­
nych. Na zakończenie zwrócimy się jeszcze 
do przem ian term icznych etylenu w tem pera­
turach  niskich (400° —  500°). .Jak już  było 
podano, przem iany term iczne etylenu w 500° 
przy atm osferycznem  ciśnieniu przebiegają 
nadzwyczaj powoli. Z założeń teoretycznych 
w ynika, że w danych tem peraturach  dla 
reakcji etylen —> cykloheksan równowaga 
leży po stronie cykloheksanu, czyli ogólnie —  
węglowodorów hydroarom atycznych. Dla re- 
akcyj odwodornienia i polim eryzacji:

cykloheksan —> benzen -f- wodór
etylen — > benzen -j- wodór

równowaga leży praktycznie całkowicie po 
stronie węglowodorów arom atycznych. Na­
leży więc sądzić, że zastosowanie wysokich 
ciśnień i stosownych katalizatorów  powinno 
być bodźcem do otrzym ania z etylenu w nis­
kich tem peraturach  węglowodorów hydro­
arom atycznych. Szereg badaczy, a głównie 
I p a t j e w  i K. S m o l e ń s k i  rozwiązują dosko­
nale powyższe zagadnienie. Uczeni ci w ykry­
w ają w produktach  upłynnienia etylenu zna­
czne ilości węglowodorów hydroarom atycz­
nych. K. S m o l e ń s k i  stosując wodorotlenek 
glinu jako ka ta liza to r otrzym uje bezpośred­
nio z alkoholu etylowego znaczne w ydaj­
ności węglowodorów arom atycznych. Prace 
K. S m o l e ń s k i e g o  nie pozostaw iają żadnej 
wątpliwości, że węglowodory arom atyczne 
utw orzyły się w około 400° z etylenu, k tó ry  
to powstał przez rozkład etylenow y alkoholu.

W  świetle wielu prac rola etylenu na­
biera szczególnego znaczenia. Jako  p rodukt 
termicznego rozkładu szeregu m ałowartoś- 
ciowych węglowodorów tłuszczowych, stać 
się on może źródłem cennych węglowodorów 
arom atycznych, a w stanie wolnym, gazo­
wym, jes t p roduktem  wyjściowym do wielu 
syntez organicznych.

S t r e s z c z e n i e .

1. Oznaczone zostały prędkości przem ia­
ny etylenu w różnych tem peratu rach  przy 
6-cio m inuto we m  ogrzewaniu gazu:

5000 0,175 cmi!min 1
6000 5.4 30.9
7000 13,8 78,9

IOOO0 r6,4 ,, 93,7
12500 16,6 94.9

czyli w granicach od 500° do 1250° prędkość 
w zrasta 95-ciokrotnie.

2. Najwyższą w artość osiąga prędkość 
przem iany (w tem p. 700°) w ciągu pierwszych 
1.5 min, dalej coraz bardziej maleje

w ciągu pierwszych 1,5 min 53,2 cm3/min
następn. 4,5 „ 0,6 ,,

12,0 „ 0,2 ,,

3. Zmniejszone ciśnienie cząstkowe zna­
komicie zmniejsza prędkość przem iany e ty ­
lenu w 700°, przy 6 min  ogrzewaniu, prędkość 
przem iany wynosi 6,8 cm*Imin.

3. P rzy  rozcieńczeniu etylenu wodorem, 
w 700°, przy 6 min  ogrzewania prędkość 
przem iany wynosi:

etylen -{- wodór V
1 :1  12,5 cnfi/min
1 :2 12,5 ,,
1 : 5 12,6

prędkość ta  nie ulega widocznym zmianom 
przy różnych rozcieńczeniach.

4. Rozcieńczenie etylenu m etanem  rów­
nież wpływa na zmniejszenie prędkości prze­
m iany (w porównaniu do pirogenacji czystego 
etylenu). Możliwe jednak  jest, że w powyż­
szym w ypadku wywiera wpływ nie atm osfera 
m etanowa, lecz zmniejszenie ciśnienia cząst­
kowego etylenu.

5. Zbadano sta łą  równowagi chemicznej 
dla reakcji: etylen -f  wodór m etan  w 1000°
i 1250°, oraz stałą  równowagi dla reakcji: 
etylen -f- wodór ^  e tan  w 700°.

6. Zbadano wpływ rozcieńczenia etyle­
nu wodorem, azotem  i m etanem  na ilość 
pow stających w 700° węglowodorów oleistych. 
Przy rozcieńczaniu etylenu wodorem ilość 
tworzących się produktów  oleistych stopnio­
wo maleje:

węglowod. oleistych 
etylen czysty 47%
etylen -}- wodór =  i : i 4°%

1 :2  32%
1 = 5  3 0 %

7. Podczas priogenacji etylenu w temp. 
700° przy 1,5 i 6 min  ogrzewaniu gazu two­
rzą się wyłącznie węglowodory arom atyczne
o nieznacznej tylko domieszce węglowodorów 
nienasyconych. Z zebranej smoły w yodręb­
niono: benzen, toluen, ksyleny, naftalen  i an ­
tracen.

Powyższe doświadczenia w ykazały nie­
zbicie, że ety len  stać się może źródłem wę­
glowodorów arom atycznych.
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ZUSAMMENFASSUNG.

i. Es wurden die Reaktionsgeschwindigkeiten des 
Aethylens in verschiedenen Temperaturen ermittelt:

in soo0 
6oo° 
7000

1250

0,175 cmP/Min 
5.4 

13,8
16,4 ,,
16,6 ,,

1
30.9
78.9 
93.7
94.9

Auf Grund dessen wurde festgestellt, dass in den Tem- 
peraturgrenzen von 5000— 12500 die Geschwindigkeit 95 
mai wachst.

2. Es wurde beobachtet, dass die Reaktionsgeschwin- 
digkeit bei 7000 ihr Maximum in den ersten 1,5 Minuten 
erlangt, spater immer kleiner wird:

in den ersten 1,5 Min 53,2 cmP/Min
in den darauffolgenden 4,5 Min 0,6 cm^/Min 
in den darauffolgenden 12,0 Min 0,2 cnfi/Min.

3. Eine Partialdruckerniedrigung (Verdunnung von 
AethylenmitStickstoff)verringert die Reaktionsgeschwindig- 
keit des Aethylens ganz bedeutend. Bei 6 Minuten langem 
Erwarmen von reinem Aethylen bei 7000 wurde erhalten: 
V =  13,8 cmrl/Min, bei fiinffach mit Stickstoff verdunntem 
Aethylen: V =  6,8 cm^/Min; die Geschwindigkeit fallt hier 
auf die Halfte herab.

4. Bei Verdiinnung des Aethylens mit Wasserstoff 
(in 7000) wird die Reaktionsgeschwindigkeit des Aethylens

kleiner im Vergleich zu der Pyrogenisation des reinen Aethy­
lens, andert sich aber nicht mehr sichtbar bei verschie- 
denen Yerdiinnungen:

Zeit des Erwarmens 6 Minuten.

Reines Aethylen 
Aethylen +  Wasserstoff =  1 

.. .. i

Reaktionsgeschwindligkeit 
13,8 cms/Min
12.5
12.5
12.6

5. Die Verdunnung von Aethylen mit Methan zeigt 
keinerlei chemischen Einfluss des letzteren, bei 7000 wirkt 
Methan eher ais neutrales Gas. Wird Aethylen mit Methan 
im Verhaltniss 1 : 1 yerdiinnt, so betragt die errechnete 
Geschwindigkeit in 7000 bei 6-minutigem Erwarmen des 
Gases 9,5 cm^/Min.

6. Es wurden die Gleichgewichtkonstanten fur die 
Reaktionen: Aethylen -f Wasserstoff Methan in iooo0 
und 1250) und Aetylen +  Wasserstoff T- * Aethan in 7000 
ermittelt.

7. Die beim 1,5—6 minutenlangem Erwarmen von rei­
nem Aethylen bei 7000 entstehenden dligen Produkte wurden 
gesammelt und genau untersucht. Es wurden in chemisch 
reinem Zustande abgeschieden: Benzol, Toluol, Xylol,
Naphtalin und Antrazen. Der gesammelte Teer bestand 
fast ausschliesslich aus aromatischen Kohlenwasserstoffen 
mit einer ganz unbedeutenden Beimengung von ungesa- 
ttigten Kohlenwasserstoffen.

W iadomości bieżące.
N ouvolle du  jo u r.

XV Zjazd Gazowników i Wodociągowców Polskich,
pod protektoratem Pana Prezydenta Rzplitej I. Mościc­
kiego odbył się w Gdyni w dniach 29 — 3o.VI i 1 — 2.VII 
b. r., gromadząc przedstawicieli przemysłu, nauki oraz 
świata gazowniczego i wodociągowego. Przewodniczy! obra­
dom p. Dyr. Wł. Rabczewski. Jako gospodarze wystąpili 
przedstawiciele Komisarjatu Rządu, Zakładu Wod. i Kanał, 
oraz Gazowni miejscowej — na czele z p. V-Komisarzem 
Inż. Wt. Szaniawskim, p. Dyr. Inż. M. Michalskim i p. Dyr.
I. Wieleżyńskim.

Referaty ekonomiczne treści ogólnej wygłaszano prze­
ważnie na plenum, a pozatem sekcja gazownicza i wodocią­
gowa pracowały równolegle. W  sekcji gazowniczej wygło­
szono następujące prace:
B artla  I van — Wpływ kryzysu na ekonomiczny rozwój prze­

mysłu gazown. w fugosławji,
D ubois — Zastosowanie pieców I. Pietersa w gazownictwie, 
Komunikat Instytutu Gazowego we Lwowie -— Grzejnik 

płynowy opalany wewnętrznie, i Instalacje na gaz wysoko­
prężny,

H a v e lk a  M ił osła 'w  Kvordinace ndkupnich cen uhli pro 
plyndrny,

Jed licka K arol — O wpływie kryzysu gospodarczego na ga­
zownictwo,— O bezpecnosti bezrodych plynojemu, 

K lim aczak Br. — Stosowanie gazu mieszanego a rentowność 
gazowni,

K rzyżkiew icz J . — Zastosowanie generatora na gaz wodny 
w gazowniach,

M ałecki J. — Sprawozdanie o studjach w Ameryce, i naj­
dłuższy gazociąg na świecie: Texax— Chicago, 

M ogiln ick i M. — Gazol jako paliwo,
Pisu la J. — Poziome piece małe komorowe w gnieźnieńskiej 

gazowni miejskiej.

Popław-ski W. i K alinow ski B. — Krótki ketr,unikat, do­
tyczący badania węgli gazowniczych, przerobionych w ga­
zowni warszawskiej,

Rzepecki S. — Gazownia dla produkcji gazu gazolowo-po- 
wietrznego,

S eifert M . — Konieczność uwzględnienia zasady taryf ga­
zowni i elektrowni komunalnych a kryzys, 

Staszkiew icz T. — Spostrzeżenia z ruchu gazowni u> Gdyni, 
S ulim irsk i St. — Aktualne zagadnienia gazownictwa a prze­

mysł gazu ziemnego,
W ieleżyńsk i I. — Gazownia w Gdyni,
Zardecki K. — Projekt gazyfikacji miasta Lwowa zapomocą 

gazu ziemnego.

W sekcji wodociągowej wygłoszono prace:

M ichalsk i M. — Wodociągi i kanalizacja m. Gdyni, 
Nowakow ski K .— Urządzenie filtracyjne wodociągów 

w Maczkach w ruchu i kontroli,

P io trow sk i I. — Wpływ kryzysu ekonomicznego na zużycic 
wody w miastach polskich, oraz chlorowanie wody na 
podstawie praktyki wodociągów warszawskich, 

Pom orski J. — Drogi do potanienia domowych urządzeń wo­
dociągowo-kanalizacyjnych w szczególności w związku 
z budową tanich domów,

Rabczew ski W ł. — Wpływ kryzysu ekonomicznego na stan 
i rozwój istniejących wodociągów i kanalizacyj miast 
polskich,

R udo lf Z. i K ow alczyk T. — Rys porównawczy nowoczes­
nych metod usuwania śmieci,

Skoraszew ski W ł. — Kryzys ekonomiczny a inwestycje wo­
dociągowo-kanalizacyjne,

W e rstad t K. — O wpływie kryzysu gospodarczego na wodo- 
ciągowstwo w Czechosłowacji,
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W ojciechow ski J .— Zwiększanie się zaległości w opłatach 
wodociągowych i kanalizacyjnych oraz zwalczanie tego 
zjawiska,

W ojnarow icz S t.— Organizacja biurowa przedsiębiorstwa 
wodociągów i kanalizacji.

(Referaty, powyżej podane, będą drukowane w czasopiśmie 
Gaz i Woda). inż. Jan Krzyżkiewicz.

Obrady Zjazdu odbywały się we wspaniałym Gmachu 
Szkoły Morskiej, tam też urządzono wystawę Gaz i Woda. 
Wśród eksponatów Zjazdu zwracały uwagę urządzenia Insty­
tutu Gazowego we Lwowie do wykorzystania gazu ziemnego 
i gazolu, — szkice f. , .Małopolska” do nawęglania gazów 
eteryną oraz przyrządy gazowe domowe fabryki Herzfeld

i Victorius. Komunalne Zakłady Wodociągowe podały wy­
kresy statystyczne i próby produktów wytwarzanych. Uczest­
nicy Zjazdu zwiedzili matą, ale planowo urządzoną gazownię 
miejską, pracującą na dwugaz nawęglany gazolem, — no­
woczesne instalacje wodociągowe i kanalizacyjne, przerabia­
jące ścieki na gaz i nawóz— systemem fermentacji Imhoffa,— 
oraz port gdyński i jego nowoczesne urządzenia.

Podczas Zjazdu odbyły się Walne Zgromadzenia Zrze­
szenia Gazowników i Wodociągowców Polskich, Związku 
Gospodarczego Gazowni i Zakl. Wodoc. oraz Posiedzenie 
Zarządu Związku Zrzeszeń Słowiańskich.

Liczni przedstawiciele Czechosłowacji i Jugoslawji pod­
kreślali konieczność ścisłej współpracy narodów słowiańskich 
i wykorzystania jedynego portu słowiańskiego na Bałtyku.

Książki i czasopisma nadesłane do Redakcji.
Ł ivres e t jo u rn a u x  envoyes a la rśd ac tio n .

Stanisław  Śliwiński, Zużycie energji mechanicznej 
w cukrowniach. Warszawa 1933. Nakł. Instytutu Przemysłu 
Cukrowniczego w Polsce, str. VIII +  230, S®.

Jest to drugie znacznie rozszerzone wydanie broszury: 
„Pomiary zużycia energji mechanicznej w cukrowniach” 
z przed 18-tu lat. Autor, który jest jednym z projektodaw­
ców i budowniczych pierwszej całkowicie zelektryfikowanej 
cukrowni w Smile, zetknął się z zagadnieniem poboru mocy 
przez poszczególne urządzenia cukrownicze, podane nie­
jednokrotnie w podręcznikach i kalendarzach technicznych 
bardzo błędnie, postanowił więc wykonać szereg pomiarów 
dla ustalenia potrzebnych mu danych. Zbiorem tych pomia­
rów i ich analizą jest niniejsze dzieło. Autor podaje znacze­
nie pomiarów, sposób ich wykonania, daje opis maszyn 
używanych w cukrownictwie, jak również i opis przyrządów 
pomiarowych. Przechodząc przez wszystkie stacje przero­
bowe, podaje przy każdej dane z pomiarów przeprowadzo­
nych w różnych cukrowniach, a zatem i różnych warunkach 
pracy, przeprowadzając jednocześnie bardzo szczegółową 
analizę wyników pomiarów.

Bogate w materjal liczbowy są rozdziały o pompach 
wirowych, wodnych i sokowych, próżniowych i sprężarkach. 
Szczegołową analizę warunków technologicznych pracy prze­
prowadził autor dla krajalnic. Przy przeglądzie wirowni po­
dany jest przegląd motorów, ich zalety i wady w zastosowa­
niu do napędu wirówek. Przegląd ten kończy się analizą 
zużycia mocy przez całą cukrownię, jak również stosunku 
poboru mocy do przerobu. Wniosek z t^go: że sprawność 
urządzeń mechanicznych w cukrowniach nie jest wysoka.

Dzieło to bogate w materjal doświadczalny i fachową 
analizę jest jedyną pracą w tym zakresie w naszej literaturze, 
stanowi świetny wzór i poradnik badań nad zużyciem energji, 
zachęcić może niejednego inżyniera ruchu do przeprowa­
dzenia podobnych badań w swoim warsztacie pracy, co 
w konsekwencji doprowadzić może do usprawnienia i zmniej­
szenia zużycia energji mechanicznej. Książka ta winna znaleźć 
się w ręku każdego inżyniera ruchu nietylko cukrownika, 
ale i konstruktora aparatów dla cukrowni / .  KI.

Dr. H. Ruebenbauer i inż. L. Szczepański. Wino 
Polskie. Lwów, 1933. Odb. z Czasop. Tow. Aptekarskiego, 
str. 14.

Autorzy podają opis i rozbiór wina produkowanego 
w okręgu Zaleszczyckim. We wstępie historycznym — z na­
tury rzeczy bardzo pobieżnym — autorzy podają niektóre 
miejscowości, gdzie w wiekach ubiegłych hodowano wino 
w Polsce. Nie znalazłem Winnogóry w Wielkopolsce gdzie 
istniały winnice jeszcze w czasach rozbiorów.

Przegląd Fabryczny. Rok. I, zesz. 3 — 4. Warszawa, 
Zielna 45. Szerzy hasło: Bezpieczeństwo przedewszystkiem.

Liczba wypadków przy pracy w Polsce ,\vzrasta ostatnio 
w zastraszający sposób. Rok rocznie ginie u nas ok. tysiąca 
ludzi pracy, ulega poważniejszym wypadkom ok. 20 tysięcy, 
a lżejszym około 80 tysięcy. A społeczeństwo pozostaje 
bierne i nie widać żadnego poważniejszego odruchu, żadnej 
energiczniejszej samoobrony nawet w zastępach najbardziej 
zainteresowanych. W  szeregach klasy pracującej, składającej 
tę bolesną i bezużyteczną daninę krwi.

Z działalności na polu zwalczania wypadków przy pracy 
godnem uwagi jest czasopismo p. t. „Przegląd Fabryczny", 
które na polu profilaktyki bezpieczeństwa pracy rozwija ruch­
liwą pracę. Ukazał się właśnie 3/4 numer tego czasopisma
0 obszernej treści z której można zauważyć jak wielką bo­
lączką są wypadki przy pracy dla państw’a i społeczeństwa. 
(Redakcja, Warszawa, Zielna 45).

Z artykułów zasługujących na uwagę zauważamy, że 
działalność zapobiegania wypadkom powinna być ujęta 
w określone ramy, którego najniższą komórką organizacyjną 
winien być komitet bezpieczeństwa fabryki, w którego skład 
wchodziłby z ramienia przedsiębiorstwa inżynier bezpieczeń­
stwa wzgl. inni inżynierowie lub majstrzy, a z ramienia pra­
cowników członkowie rad załogowych, delegowani przez 
radę.

Obojętność z jaką traktujemy dotychczas sprawę życia
1 zdrowia ludzkiego, należy zastąpić gorączkową w'a!ką z wy­
padkami. Dlatego też powołane do życia czasopismo powinno 
znaleźć zainteresowanie sfer przemysłowych, które na wy­
padkach przy pracy, traci, rocznie przeszło 150 miljonów 
złotych.

Ideą czasopisma jest poruszenie sfer zainteresowanych 
do zaciętej walki z wypadkami przy pracy. Niechaj ta walka 
nie będzie tylko udziałem skromnej garstki inspektorów 
pracy, ale niechaj stanie się dążeniem celowem i świadomem 
całego społeczeństwa. W.

DRUKARNIA TECHNICZNA, SPÓŁKA AKCYJNA. WARSZAWA. ULICA CZACKIEGO 3-5, TELEFON 614-67
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NASZE POCZYNANIA SPOŁECZNE
Uznając zasadę, że kardynalnem  zadaniem 

organizacyj gospodarczych jest obrona in tere­
sów zawodowych, Związek Przem ysłu Chemicz­
nego R. P. na pierwszym planie swej działal­
ności stawia popieranie krajowej produkcji 
chemicznej. Jako środki prowadzące do celu — 
statu t Związku wskazuje: inicjowanie zamie­
rzeń niezbędnych do wytworzenia zdrowych 
i mocnych podstaw rozwoju przem ysłu oraz re ­
prezentow anie interesów zrzeszonych przedsię­
biorstw wobec wszelkich władz i instytucyj.

Trzeba jednak stwierdzić, że od zarania 
działalności Związku, t. j. od 1921 r., równole-' 
gie z obroną interesów m aterialnych — krze­
wiła się w naszej organizacji myśl społeczna, 
ogarniająca z biegiem czasu coraz rozleglejsze 
horyzonty.

W śród zagadnień natury ogólnej, któremi 
zajm uje się Związek, przedewszystkiem  wymie­
nić należy normalizację; pochłania ona wiele 
pracy  i pewne środki pieniężne. Komisja Tech- 
nologji Chemicznej Polskiego Kom itetu N or­
m alizacyjnego, posiadająca sta ły  sekre tarja t 
w  łonie Związku Przem ysłu Chemicznego, m o­
że się już w ykazać poważnym dorobkiem  
opracow anych i opublikowanych norm. Świeżo 
w ykończony pro jek t norm badania węgla k a ­
miennego wym agał kilku lat pracy. Normy w ę­
glowe będą m iały znaczenie nietylko dla na­
szych w ew nętrznych stosunków7, lecz mogą 
odegrać poważną rolę również na terenie m ię­
dzynarodowym.

Naukowa organizacja była hasłem, k tóre 
w  parę lat po wojnie podbiło opinję wielu 
przodujących krajów. Związek nasz rychło za­
in teresow ał się tem zagadnieniem i w  ram ach 
w spółpracy z Instytutem  Naukowej Organiza­
cji rozwinął żywą działalność racjonalizacyjną. 
A nkieta Związku o m arnotraw stw ie w przem y­
śle chemicznym w eszła na stałe do literatury  
racjonalizacyjnej i bywa często cytow ana przez 
zagranicznych działaczów na polu naukowej 
organizacji.

Z upływem  lat, w miarę potęgow ania się 
kryzysu, zmieniły się nasze zapatryw ania na 
m etody i zadania racjonalizacji. P rzeciw sta­
wiamy się bezkrytycznej w ierze w  skuteczność 
tych lub innych sposobów graficznego odtw a­
rzania procesów  fabrykacyjnych. Ujawniamy 
wątpliwości wobec projektów, k tó re  zm ierza­
ją do eliminowania pracy ludzkiej i do zastę­
powania jej kosztownem i importowanem i u rzą­
dzeniami. Ale nadal uznajemy pożytek nieu­

stannego analizowania metod pracy, zwłaszcza 
pod kątem  postulatu  zmniejszania kosztów 
produkcji. Dlatego też wciąż popieramy nau­
kową organizację.

Na spraw y nauczania oraz na rozwój w ie­
dzy chemicznej zw raca Związek pilną uwagę, 
poczuwając się do obowiązku służenia radą 
i pomocą wszystkim  poczynaniom naukowym. 
K ształcenie przyszłych pracowników przem y­
słu chemicznego w uczelniach akadem ickich 
oraz w szkołach zawodowych są przedmiotem 
stałych zainteresow ań Związku, k tó ry  pragnie 
zabierać głos również w kwestjach programów 
wykładów, metod nauczania i t; p. Szczególną 
opiekę pragnie roztaczać Związek nad Państw o­
wą Szkołę Chemiczno-Przemysłową w W ar­
szawie; przedstaw iciele Związku zasiadają 
w Radzie Szkoły, rozwijając tam ożywioną 
działalność.

Spraw a dostarczania fabrycznych praktyk 
wakacyjnych licznym i coraz liczniejszym za­
stępom studentów  chemji jest corocznie przed­
miotem wielkiego wysiłku Związku, k tó ry  na 
tem polu musi przezwyciężać niejedną trud ­
ność. Jest to jeden z obowiązków, którego nie- 
wolno nam zaniedbyw ać w żadnych okolicz­
nościach.

Rozwój nauki chemicznej, zarówno stoso­
wanej jak teoretycznej, wzbudzał zawsze żywy 
oddźwięk w naszej organizacji, rozumiejącej 
ścisłą współzależność postępów  przem ysłu
i zdobyczy naukowych. W  latach lepszej kon- 
junktury mogliśmy byli przeznaczać większe 
środki na poparcie badań  naukowych. Ostatni 
okres bardzo uszczuplił nasze możliwości 
w tym względzie. Tem gorliwiej w spółpracuje­
my w kuratorjach Fundacyj im. Z. Toeplitza 
oraz Sp, Akc. „Radocha“, zasilających m ate- 
rjalnie kadry  pracow ników naukowych na ni­
wie chemicznej.

Ponadto przedstaw iciele Związku biorą du­
ży udział w pracach instytucyj naukowych, 
jak Polskie Tow arzystw o Chemiczne, Chemicz­
ny Insty tut Badawczy, Oddział Polski Tow. 
Chemji Przemysłowej. W  szczególności zasłu­
guje na uwagę ta  ostatnia instytucja, powołana 
do życia z inicjatywy Związku Przem ysłu Che­
micznego i m ająca na celu najściślejsze w spół­
działanie z nauką i przemysłem chemicznym 
we Francji.

Uznając propagandę zagadnień przem ysłu 
chemicznego za jeden z naszych elem entarnych 
obowiązków, Związek stara  się oddziałać w ży-
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wem słowie na najszersze w arstw y społeczeń­
stwa, wykorzystując do tego celu w szelkie do­
stępne organizacje i tereny.

Uważając wreszcie muzea przemysłowe za 
jedną z dźwigni postępu technicznego—popiera­
my moralnie i m aterialnie tworzenie odpowied­
nich zbiorów, kolekcyj i pokazów. Szczególnie 
czynną rolę odegrał Związek przy  formowaniu 
Muzeum Przem ysłu i Techniki w W arszawie, 
którego Sekcja Chemiczna świeci przykładem  
w zakresie grom adzenia eksponatów.

Pew ną naturalną granicą naszych aspira- 
cyj społecznych są względy budżetowe, k tóre 
zmuszają do oszczędności we w szystkich k ie ­
runkach. Możemy jednak stwierdzić, nie bez 
zadowolenia wewnętrznego, że kurczenie się 
budżetu  Związku nie doprowadziło do zatam o­
wania poczynań społecznych, k tó re  są zarów ­
no wypełnieniem  obowiązków wobec kraju, jak 
i cementem, łączącym  różnorodne i rozproszo­
ne przedsiębiorstw a chemiczne w Polsce.

NA MARGINESIE I I I  ZJAZDU CHEMIKÓW POLSKICH

Odbyty w dn. 24—26 czerw ca r. b. we Lwo­
wie III Zjazd Chemików Polskich należy zasze­
regować do rzędu udałych pod każdym  kątem  
widzenia. Zarówno ilość uczestników  (powyżej 
300), jak referatów  (ok. 270), w reszcie dosko­
nała frekwencja na posiedzeniach sekcyjnych
1 ożywione dyskusje po referatach  wskazują, 
że istniała bezsporna potrzeba zorganizowania 
obecnie Zjazdu — po upływie 4-ch latach  od 
poprzedniego. Cowięcej, wydaje się rzeczą 
niew ątpliw ą, że jeśli tylko natężenie pracy 
naukowej, badawczej i technicznej nie osłab­
nie, to należałoby zwoływać zjazdy chemików 
od sk ich  częściej niż dotychczas — więc co
2 lata Nie będziemy wówczas obserwowali
przeładow ania obrad Zjazdu referatam i, na co 
powszechnie na Zjeździe narzekano. Będzie też 
można przeznaczyć więcej czasu poszczegól­
nym referentom , przedew szystkiem  zaś —  nie 
gilotynować dyskusji. W związku bowiem ze 
ściśle wyznaczonemi term inami początku i koń­
ca każdego refera tu  i dyskusji po nim, wielu 
zapisanych do głosu musiało bądź całkiem  zre­
zygnować z przemówienia, bądź ograniczyć je 
do paru  słów. Na tem tle nasuwa się też  ko­
nieczność powiększenia ilości sekcyj, w  k tó ­
rych odbywa się faktyczna praca zjazdowa. 
III Zjazd Chemików Polskich obradow ał w n a ­
stępujących 7-miu sekcjach: chemji fizycznej
i nieorganicznej (z 2 podsekcjami), chemji orga­
nicznej, chemji biologicznej, farm aceutycznej 
i bromatologji, technologji nieorganicznej, tech- 
nologji paliwa, technologji organicznej, dydak­
tyki chemji. Z toku obrad i charak teru  refera­
tów wynika brak jeszcze conajmniej jednej 
sekcji — mianowicie chemji gospodarczej lub 
organizacji ekonomicznej. Kongresy Chemji 
Przemysłowej np., organizowane przez Societe 
de Chimie Industriełle, stale posiadają komisję 
organizacji ekonomicznej, k tó ra  cieszy się du­
żą zazwyczaj frekwencją i gdzie wygłaszany 
jest zespół referatów , dotyczących gospodar­

czych zagadnień przem ysłu chemicznego. Jak  
wiadomo, na n iektórych uniw ersytetach istnie­
ją naw et ka ted ry  chemji gospodarczej, co po­
tw ierdza słuszność tezy o konieczności pow o­
ływania na przyszłość sekcji chemji gospodar­
czej. Doświadczenia obecnego Zjazdu w skazu­
ją, jak wiele referatów  charakterem  swoim 
i kierunkiem  nadaw ałyby się do takiej w łaśnie 
komisji, nie zaś do sekcyj technologicznych, 
gdzie były wygłoszone.

W III Zjeździe Chemików Polskich wzięli 
udział przedstaw iciele zagranicy: Francji, Ho-
landji, Czechosłowacji i Rumunii. W  szczegól­
ności zasługuje na podkreślenie przyjazd w y­
próbowanego przyjaciela Polski, profesora In­
stytutu, R edaktora  Chimie & Industrie — K a­
mila Matignon, który wygłosił 2 bardzo in te­
resujące referaty . Nie mógł natom iast przybyć 
na Zjazd cieszący się dużą popularnością i go- 
rącem i uczuciami chemików polskich Prof. Vo- 
toćek z Pragi, nadsyłając natom iast obszerny 
i serdeczny list z życzeniami.

Zjazd zakończył się zwiedzeniem fabryki 
związków azotowych w Mościcach, k tórej gi­

g an ty czn e  urządzenia i znakom ita organizacja 
wzbudziły ogólny podziw i uznanie w  uczestni­
kach Zjazdu.

SZKOLENIE PRACOWNIKÓW 
DLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

Dn. 26 czerw ca r. b. odbyło się w  Min. W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego po­
siedzenie w spraw ie kształcenia pracow ników 
dla przem ysłu chemicznego. Zebranie miało 
wypowiedzieć pogląd co do charak teru  i po­
ziomu studjów w zawodowych szkołach che­
micznych. Ja k  wiadomo, w W arszaw ie istnieje 
Państw ow a Szkoła Chem iczno-Przemysłowa, 
ponadto zaś egzystują w ydziały chemiczne 
w Szkołach Przem ysłowych w Krakowie 
i w  Bydgoszczy.

Punktem  wyjścia do dyskusji były m aterja- 
ły, zebrane przez M inisterstw o Oświaty, a obra­
zujące zarówno techniczną stronę procesów 
chemiczno-fabrykacyjnych, jak kwalifikacje za­
trudnionych w przem yśle pracow ników . A nali­
za stosunków fabrycznych i odgłosy rynku p ra ­
cy wskazują, że przemysł chemiczny w chwili 
obecnej dysponuje raczej nadm iarem  pracow ­
ników z w ykształceniem  akadem ickiem. Je st 
też rzeczą notorycznie znaną, że w ielu inży- 
nierów-chemików, nie mogąc znaleźć zajęcia 
w produkcji, poświęca się pedagogice, karje- 
rze urzędniczej i t. d. W  podobnej sytuacji 
znajdują się lub znaleźć się mogą pracow nicy 
z wykształceniem , zbliżającem się do akade­
mickiego —  więc o aspiracjach zajmowania 
stanowisk inżynierskich. Cowięcej, możli­
wości zdobycia pracy  przez takich właśnie 
pracow ników  są bodaj jeszcze mniejsze, gdyż 
przedsiębiorstwo, mając do wyboru pracow ni­
ka z w ykształceniem . akadem ickiem  i z wy­
kształceniem  zbliżonem do akadem ickiego, w y­
bierze zazwyczaj pierwszego z nich.
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Natom iast odczuwa się w przem yśle che­
micznym pewien b rak  typowych majstrów, k tó ­
rzy mogliby nietylko wskazówkam i technicz- 
nemi, ale i osobistym przykładem  dla robotni­
ków oddać nieocenione usługi każdem u przed­
siębiorstwu chemicznemu. Oczywiście, po skoń­
czeniu odpowiedniej szkoły zawodowej — abi- 
turjent jej m usiałby przepracow ać pewną ilość 
lat w  produkcji, celem nabrania dośw iadcze­
nia nietylko technicznego, lecz również życio­
wego — zanim stanie się pełnowartościowym  
m ajstrem o wysokich kwalifikacjach.

Niestety, pomimo tych wskazówek, płyną­
cych z życia, i pomimo szczegółowych uzasad­
nień bezpośrednich reprezentan tów  przem ysłu 
chemicznego — przedstaw iciele Min. Oświaty 
przychylali się raczej do opinji, aby szkoły za­
wodowe stały  na poziomie licealnym. W  kon­
sekwencji, wychowańcy takich szkół zbliżaliby 
się do typu „inżyniera bez dyplomu", nie zaś 
majstra, pożądanego przez przemysł.

NOWE POSUNIĘCIA W POLITYCE TŁUSZCZOWEJ

W ciągu czerw ca roku bieżącego ogłoszone 
zostały zarządznia, zasadniczo zmieniające 
możliwości produkcyjne i k ierunki rozwojowe 
jednego z działów przem ysłu przetw órczo-tłu- 
szczowego. M amy tu na myśli rafinację olejów 
roślinnych, k tó ra  pow stanie swoje na terenie 
naszego kraju zawdzięcza celowym posunię­
ciom celnym, jakie były uskuteczniane w  ubie­
głych latach. Mianowicie, dzięki rozpiętości 
staw ek celnych pa oleje rafinowane i nierafi- 
nowane — udało się w Polsce zorganizować 
duży i dobrze prosperujący przem ysł rafineryj­
ny. Zamiast więc sprowadzać do kraju  oleje 
roślinne w stanie rafinowanym — przywożono 
surowiec, poddawano go skomplikowanemu 
procesowi technologicznemu i w  formie goto­
wego produktu  wypuszczano na rynek. Były 
to niewątpliw ie prace gospodarczo uzasadnio­
ne, technicznie racjonalne i stanow iące jeden 
z etapów  stw orzenia w  Polsce samodzielnego 
przem ysłu tłuszczowego, opartego o produk­
cję surowych olejów i tłuszczów roślinnych.

O statnie posunięcia celne zwróciły się jed­
nak swoim ostrzem  przeciw ko przemysłowi tłu ­
szczowemu wogóle, .rafineryjnemu zaś w  szcze­
gólności. U kazały się więc zarządzenia (ogło­
szone w  Dz. Ust. Nr. 43 z dn. 17 czerwca r. b. 
pod poz. 339 i w „M onitorze Polskim" Nr. 138 
z dn. 19 czerwca r. b. pod poz. 180), k tóre uza­
leżniły zachowanie rozpiętości staw ek celnych 
na olej rafinowany i nierafinowany od przepro­
w adzenia tranzakcyj kom pensacyjnych przy 
przywozie oleju do rafinacji. P raktycznie bio­
rąc, ulgowa staw ka celna na olei surowy, p rze­
znaczony do rafineryj, ma być stosowana tylko 
pod warunkiem  wywozu kompensacyjnego. 
W  przeciwnym razie — olej nierafinowany m u­
siałby płacić tę samą staw kę celną, co olej ra ­
finowany. W praw dzie odpowiednie przepisy 
przewidują również możliwość zastąpienia ob­
ro tu  kompensacyjnego w płatą pewnych sum na

rzecz funduszów eksportowych. Należy jednak 
stwierdzić, że jest to poważne dodatkowe obcią­
żenie; niezależnie bowiem od stawki celnej 
i opłat manipulacyjnych przy uzyskiwaniu po­
zwoleń na przywóz—trzeba będzie dodatkowo 
płacić wskazane sumy, bądź za kompensację, 
bądź na rzecz Funduszu Eksportowego. Posunię­
cia te staw iają pod znakiem zapytania rentow ­
ność rafinowania w kraju  surowych importowa­
nych ciekłych olejów roślinnych— dodać trzeba, 
w kraju nieprodukowanych. Konsekwencją więc 
tych wszystkich posunięć będzie bezspornie po­
ważne zachwianie podstaw, na jakich rozwijał 
się dotychczas przem ysł rafineryjny. Jest to  na j ­
zupełniej realna ocena sytuacji i należy jasno 
sobie zdawać sprawę, że omawiana gałąź p rze­
mysłu tłuszczowego w obecnym jej stanie nie 
będzie mogła się ostać na dłuższą m etę.

K R O N I K A

Dn. 22 czerwca r. b. odbyło się posiedzenie 
Zarządu Związku Przem ysłu Chemicznego, na 
którem  w poczet członków Związku przyjęto: 
Fabr. Chem. Farm. „Elit" w Grodzisku M azo­
wieckim i Zakłady Kauczukowe „Piastów", 
Zarząd w W arszawie ul. Złota 35. Zarząd za­
poznał się z aktualnym  stanem  rokow ań o za­
w arcie trak tatów  handlowych oraz wysłuchał 
spraw ozdania Dyrekcji z bieżących spraw, 
stanow iących przedm iot działalności Związku.

Państw owa W ytw órnia Prochu w Pionkach 
prosi nas o poinformowanie, że w pierwszych 
dniach bieżącego m iesiąca nastąpi wysadzenie 
mielizny i pogłębienie kory ta  W isły pod M ie­
dzeszynem (naprzeciwko W ilanowa). P raca ta 
stanowi ciąg dalszy prowadzonych w ubiegłym 
roku prób zastosowania dynamitu, celem p rzy­
śpieszania osuszania bagien, oraz przyśpieszania 
pogłębiania rzek spławnych. O dokładnym te r­
minie odjazdu środków lokomocji na miejsce 
pracy będzie poinformowane biuro Związku 
Przem ysłu Chemicznego.

NOWE ROZPORZĄDZENIA

W Dz. Taryf Nr. 35 ukazało się Rozporzą­
dzenie M inistra Komunikacji, ustalające sp e ­
cjalną taryfę eksportow ą dla śrutu kostnego, 
wywożonego przez porty  polskie.

W  Dz. Taryf Nr. 38 ogłoszono taryfę im­
portow ą dla nasion soyi, im portow anych z p o r­
tów polskich do fabryk śląskich. U stalona 
przytem  została bardzo niska staw ka przew o­
zowa, w porównaniu do kosztów  przew ozu n a ­
sion krajowego pochodzenia.

U kazały się jednocześnie rozporządzenia 
zmieniające nom enklaturę staw ki taryfy  nor­
malnej i taryfy  eksportow ej dla m aterjałów  
wybuchowych. Rozporządzenia te są wynikiem  
długotrwałych prac, zmierzających do uregu­
lowania trudnego zagadnienia przew ozu m ate­
rjałów wybuchowych.
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N O T O W A N IA  CEN W A ŻN IEJSZY CH  W YTW ORÓW  
PRZEMYSŁU CH EM ICZN EGO

Aceton ........................................................ 450 zł.
Alkohol m etylowy techniczny 90% . . 170

„ „ czysty 99% . . .  300
'  A m onjak skroplony za 1 kg N H 3 . • 1.80
* A zotniak mielony za 1 kg % N 2 . . 1,54

„ granulowany za 1 kg % N2 1,69
Azotan a m o n u .............................................. 100
Azotyn sodowy ........................................  120
Benzol handlowy 90% ..............................  80

„ c z y s t y .............................................. 92
Bisulfat (kw. siarczan s o d u ) ....................  13,50
'  Boraks ........................................................ 110—125
Chlorek cynku 50° Be ............................... 40
Chlorek wapna b ie lą c y ..............................  30,6
Chlorek wapnia (CaCl2) .........................  20—22
Chloroform c z y s t y ................................. 800

„ „pro narcosi" .............  1,800
Eter s i a r k o w y .............................................. 390
Fenol czysty .............................................. 265
Formalina 40% ......................................... 270
‘ Gliceryna farm aceutyczna 30° Be . . 225

techniczna 85/88% . . . 160
* Karbid g r a n u lo w a n y ..............................  75
Karbolineum .............................................  29,75
Klej kostny .............................................  230
Klej skórny b i a ł y ........................................  260
K r e z o l ............................................................. 128
Kwas azotowy tech.czysty za 100% HNOa 93
Kwas mrówkowy 85% .............................  241
Kwas siarkowy 60" B ć ............................. 6,00

„ solny 19°/21° B e ............................. 12,25
„ octowy techn. 30% ...................  100

Mączka kostna odklejona 30% P20 5 
., rogowa 13/14% N 2 . . . 

N aftalin surowy prasowany . . .
„ czysty  w łuskach . . .

Octan s o d u ............................................
„ ołowiu ................................

Oleina zwierzęca destylat . . . .
„ „ saponifikat

Oleum 2 0 % ............................................
Olej lniany

15 zł.

28,00 "
52.50 „ 

120 
215 „ 
190 „ 
180 „

19,24 „ 
132 „ 
120 „ 
140 ..

9,75 „
17.50 „ 

130 „
65 „ 
90 „ 

100 ,. 
29,65 „ 

110—125 „ 
60 „ 
25 „ 
60 

7,00 „ 
150 „ 

10,72 ., 
105

60 „ 
400 „

Ceny pow yższe są cenami hurtowemi i rozumieją się 
za 100 kg loco fabryka bez opakowania; ceny za produkty 
oznaczone gwiazdką rozumieją się wraz z opakowaniem.

Potaż kaleynowany 90/95% . . .
Potaż żrący topiony 88/92% . , . 

Pirydyna czysta dla celów  analitycznych
za 1 k g ..................................... .' .

Smoła p rep a ro w a n a ..................................
Saletra p o t a s o w a .....................................
* Saletra sodow a przem. zw yczajna .
* Saletra sodowa przem. raz rafinowana
Saletra sodowa podwójnie rafinowana 
Siarczan amonu .....................................
' Siarczan m i e d z i .....................................

Siarczek sodu 60 /62% ...........................
Soda amonjakalna ................................

k a u s t y c z n a .....................................
Sól glauberska krystaliczna . . . .
S t e a r y n a ........................................................
Superfosfat 16% par. W arszawa . .
T oluol c z y s t y ..........................................
W oda amonjakalna chem. czysta zaw

± 25jjl> N H , ................................ ..... . .
Żelatyna techn......................................... .....

KO M UNIKACJA LOTNICZA ZA PEW NIA MAKSIMUM WYGODY 

OSZCZĘDNOŚCI CZASU I BEZPIECZEŃSTW A

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J
Barwniki i półprodukty organiczne:

„PRZEMYSŁ C H EM ICZNY, BO* 
R U T A  Sp. A kc.“, Zgierz, tel 
Łódź 121=01; W arszawa, Bednar* 
ska 2, tel. 659*99.
„W OLA KRZYSZTOPORSKA"  
Fabr. Chem. Piotrków Tryb., tel. 
Piotrków Tryb. 165.
Z A K Ł A D Y  CH EM ICZNE W  WIN* 
N ICY , S. A. H enryków  pod War* 
szawą. Tel. II podm. Henryków 5. 
Biuro sprzedaży: H. W eiss i S*ka. 
Łódź, Piotrkowska 80, teł. IS6*12.

Chlorek wapna bielący.
Ake. Tow . „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94.

Chlorek wapnia (CaCl2): 
..Z A K ŁA D Y  SO LV A Y  W  POL 
SCE“. W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 711*24.

Farmaceutyczne przetwory:
Sp. Akc. „LUDW IK SPIESS 
i SYN", W arszawa, Daniłowiczow'. 
ska 16, tel. Centrala*Spiess.
„FR. KARPIŃSKI SPÓŁKA AK* 
C Y JN A “, W arszawa, W olność 9, 
tel. 11*06*00.

Gliceryna farm aceutyczna i technicz* 
na:

Sp. Akc. ,,STREM“, Warszawa. 
M azowiecka 7, tel. 314*30.
Przem. Tłuszcz. „SCHICHT*LE* 
V ER “ Sp. A kc., W arszawa, N ow y  
Z jazd 1, telefony 605*77, 605*99. 

Gum owe artykuły techniczne:
Sp. Akc. „WOLBROM", W arsza­
wa, W ierzbowa 9, tel. 760*80. 

Jedwab sztuczny:
Sp. Ake, „TO M A SZO W SK A  FA* 
BRYKA SZ T U C Z N E G O  JEDWA* 
BIU “, W arszawa, W ilcza 9a, teł. 
875*39.
FABRYKA PRZĘDZY I T K A N IN  
SZ T U C Z N Y C H  „CHODAKÓW ", 
Sp. A kc., poczta Sochaczew. Tel. 
Sochaczew 81.

Karbid:
Akc. Tow . „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 
Zakłady „ELEKTRO". Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Klej kostny i skórny:
Sp. Akc. „STREM", W arszawa, 
M azowiecka 7, tel. 314*30.

Kwaśny węglan sodow y (bicarbonat): 
„Z A K ŁA D Y  SO L V A Y  W  POL. 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
teł. 711*24.

Oleina zwierzęca:
Sp. Akc. „STREM", Warszawa, 
M azowiecka 7, tel. 314*30.

Słomka i w łosie w iskozowe:
Sp. Akc. TO M A SZO W SK A  FA* 
BRYKA SZ T U C Z N E G O  JEDWA* 
BIU ‘‘, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875*39.

Smoła pierwszorzędowa:
Zakłady „ELEKTRO", Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Soda amonjakalna, krystaliczna i kau* 
styczna:

„ZA K ŁA D Y  SO LV AY  W POL­
SCE", W arszawa, Czackiego 14. 
tel. 711*24.

Soda kaustyczna.
Akc. Tow . „ELEKTRYCZNOŚĆ". 
W arszawa, Z goda 10, tel. 634*94. 

Sól glauberska krystaliczna: 
„TO M A SZO W SK A  FABRYKA  
SZ T U C Z N E G O  JEDW ABIU". 
W arszawa, W ilcza 9a. tel. 8*75*39. 

Stearyna:
Sp. Akc. „STREM \  Warszawa 
M azowiecka 7, tel. 314*30. 

Żelazokrzem 45% i 75%:
Zakłady „ELEKTRO", Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Członkowie Związku Przemysłu C hem icznego otrzym ują „W iadom ości Przemysłu Chemicznego" bezpłatnie. 

Redakcja i Administracja: W arszawa, Czackiego 1, telefon 410*14

W ydawca: w imieniu Związku Przem. C hem icznego R zplitej Polskiej—D yrektor Związku Inż. E D M U N D  TREPKA  
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POROZUMIENIE MIĘDZY W YTW ÓRCĄ I SPOŻYWCĄ

Zbliżenie producenta z konsumentem  na 
każdym  odcinku pracy przemysłowej i han­
dlowej jest spraw ą wielkiej doniosłości. Szcze­
gólnie jednak płodne w następstw a zdaje się 
być bezpośrednie porozum ienie wytwórcy 
i odbiorcy artykułów  chemicznych. Różnora- 
kość gatunku, stopnia czystości, przeznaczenia 
jednego i tego samego przetw oru chemicznego 
stw arza tysiączne trudności przy form ułow a­
niu zamówienia, przyjęcie obstalunku, dostawie 
towaru. Trudności te  potęgują się jeszcze 
znaczniej, gdy chodzi o przerzucenie się z to ­
w aru im portow anego na krajowy, o zastąp ie­
nie zagranicznego dostaw cy polskim producen­
tem. W ówczas wym iana korespondencji nie 
prow adzi naogół do celu. Nie pomaga naw et 
często nadesłanie próbek żądanego towaru, 
tem  mniej zaś podanie nazwy p reparatu , do­
tychczas importowanego, z reguły fantazyjnej 
i nic nie mówiącej. N iezbędne jest wówczas 
osobiste zetknięcie się producenta i konsu­
m enta, k tórzy na drodze bezpośredniej w y­
m iany myśli dochodzą zazwyczaj do porozu­
mienia.

Spraw a ta nabiera osobliwej ostrości na tle 
aktualnych w arunków  wymiany zagranicznej. 
Znane powszechnie utrudnienia przywozowe, 
w  związku z reglam entacją im portu dużej ilo­
ści artykułów  chemicznych, zmuszają kupca do 
poszukiw ania źródeł zakupu w kraju. Ponad­
to — istnieje wśród odbiorców tendencja prze­
sunięcia punktu  ciężkości zaopatryw ania ryn­
ku w tow ary chemiczne z dotychczasowego 
głównego do Polski im portera chemikalij na 
inne ośrodki produkcji. Obie te  okoliczności 
stw arzają szczególnie korzystną dla naszego 
przem ysłu chemicznego konjunkturę. Je s t ona 
tem  więcej godna wyzyskania, że kupiec, od­
rzucając dotychczasowe źródło nabycia, z n a ­
tu ry  rzeczy zw raca się przedew szystkiem  do 
krajowego przem ysłu, żądając tow aru zastęp­
czego. Staje się przeto  nietylko bardzo cennym 
inform atorem  o możliwościach podjęcia no­
wych działów produkcji, lecz może być naw et 
inicjatorem  uruchomienia nieistniejących do­
tychczas fabrykacyj.

Na tem tle staje się całkiem  oczywisty po­
żytek, potrzeba, a naw et konieczność bliskie­

go kontaktu  między producentem  chemicznym 
i konsumentem jego wytworów, co też skłoni­
ło w swoim czasie Związek Przem ysłu Che­
micznego do przeprow adzenia całej kampanji 
na terenie Izb Przemysłowo-Handlowych, ce­
lem wywołania pożądanej dyskusji m iędzy w y­
tw órcą i odbiorcą. Obecnie — przystąpiliśm y 
do wznowienia akcji; pierwsza taka narada 
odbyła się w Izbie Przemysłowo-Handlowej we 
Lwowie, podczas III Zjazdu Chemików Pol­
skich. Z dyskusji, jaka m iała miejsce po zebra­
niu, wyciągnąć można było długi szereg kon­
kretnych wniosków, utrw alających stosunki 
między producentem  i kupcem. Usłyszeliśmy 
więc ze strony odbiorców realne koncepcje
i propozycje, dotyczące gatunków towaru, spo­
sobów opakowania, term inów  dostawy, naw et 
w arunków  płatności i wysokości rabatów . Po­
nieważ zaś w zebraniu wzięła udział większa 
ilość przemysłowców, bawiących we Lwowie 
z okazji Zjazdu, więc też można było rozwinąć 
dyskusję na szerokiej płaszczyźnie.

Związek Przem ysłu Chemicznego zamierza 
kontynuow ać podobną pracę na terenie innych 
Izb Przemysłowo-Handlowych.

Ponadto — w ram ach naszei działalności le ­
ży też zetknięcie producenta nietylko z teryto- 
rjalnymi odbiorcami (jak to ma miejsce w Iz­
bach), lecz również z określonemi działami 
przem ysłu, k tóre używają produktów  chemicz­
nych. I tutaj również możemy się w ykazać rze- 
czowemi rezultatam i. Przed paru  miesiącami 
odbyło się na terenie Związku Przem ysłu W łó­
kienniczego w Łodzi zebranie, mające na celu 
zbliżenie włókiennictwa, zużywającego a rtyku ­
ły chemiczne, z ich producentam i. W  wyniku — 
przeprow adzana jest szczegółowa ankieta na 
tem at wysokości faktycznego zapotrzebow ania 
artykułów  pomocniczych dla w łókiennictw a. 
Przem ysł chemiczny ze swej strony przedstaw ił 
plan rozwoju produkcyjnego na najbliższą przy­
szłość — na tle postępów  techniki w łókien­
niczej.

W  dalszym naszym program ie leży zw oła­
nie podobnej narady  producentów  chemicznych 
z odbiorcami przemysłowymi: garbarstw em ,
papiernictwem , przem ysłem  rolnym i t. d.
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Z BIEŻĄCEJ DZIAŁALNOŚCI 
ZWIĄZKU PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

W  okresie od dnia 1 do 15 lipca r. b. Zwią­
zek Przem ysłu Chemicznego zajmował się 
w szczególności następującemi sprawami:
W  sprawach traktatowych:
złożył opinję w sprawie żądań taryfowych 
w związku z rokowaniami o zawarcie trak tatu  
handlowego polsko-francuskiego.
W  sprawach eksportowych:

zbadał możliwości eksportu i poczynił s ta ra ­
nia o ułatwienie wywozu kilku artykułów  che­
micznych, w ram ach konkretnych tranzakcyj, 

przeprow adził ankietę, m ającą na celu ze­
branie m aterjałów  w spraw ie cen surowców, 
półfabrykatów  i artykułów  pomocniczych, uży­
wanych przy produkcji tow arów  na eksport.
W  sprawach handlu wewnętrznego:

wystąpił do Min. Rolnictwa z inicjatywą no­
welizacji przepisów o handlu nawozami sztucz- 
nemi, w kierunku dokładnego ustalenia w arun­
ków i cech charakterystycznych, znamiennych 
dla krajowej mączki fosforytowej,

zbadał dokładnie sprawę znakowania waty
i wystąpił z odpowiedniemi wnioskami, zmierza- 
jącemi do uregulowania handlu w atą hygrosko- 
pijną, tudzież eliminowania z rynku waty nie­
właściwie znakowanej,

wskazał szereg źródeł zakupu artykułów 
chemicznych, dotychczas importowanych z za­
granicy.

ZNAKOWANIE TOWARÓW KRAJOWYCH

Spraw a znakowania towarów, w ytw arza­
nych w kraju, celem umożliwienia łatwego roz­
różniania przez konsum enta tow aru krajowego 
od importowanego, jest rzeczą wielkiej donio­
słości. W e wszystkich praw ie krajach Europy 
propagow ane jest używanie specjalnych znaków 
słownych łub obrazowych, pozwalających na 
pierwrszy rzut oka rozpoznać wyrób krajowy.

Podjęcie odpowiedniej akcji w  Polsce jest 
zewszechmiar pożądane — w ramach istniejącej 
organizacji społecznej, Centralnego Tow. Popie­
rania W ytw órczości Krajowej. Oczywiście, uży­
wanie znaku Tow arzystw a powinnoby wynikać 
tylko z odpowiedniej propagandy, nie być zaś 
przymusem ustawowym. Podobnie zresztą, jak 
zaopatryw anie tow arów  w napisy: „wyrób k ra ­
jowy", „made in Poland" i t. p. nie może być 
uw arunkow ane jakąkolw iek rejestracją. Znako­
wanie tow aru w prow adzające w błąd co do jego 
pochodzenia, jest bowiem karalne na podstaw ie 
obowiązujących przepisów  (o nielojalnej konku­
rencji) i niema potrzeby stw arzania w  tym za­
kresie nowych norm prawnych.

Dlatego też wysiłek społeczny musi być zwró­
cony w kierunku przestrzegania istniejących 
rozporządzeń, nie zaś form ułowania nowych, 
k tóreby  domagały się np. rejestrow ania w szyst­
kich wyrobów, w kraju w ytw arzanych. W ywo­
łałoby to zbędne komplikacje, stworzenie no­
wego wielkiego aparatu, koszty związanie ze 
zgłaszaniem tow arów  i t. d.

WŚRÓD KSIĄŻEK
Nakładem  Instytutu Spraw Społecznych 

ukazała się druga skolei praca, dotycząca bez­
pieczeństwa i higjeny pracy w przemyśle cera­
micznym i cementowym. Podobnie, jak pierw ­
sze wydawnictwo poświęcone kwasowi solnemu
i octowemu, omawiane opracowanie dzieli się na 
dwie zasadnicze części: przebieg wyrobu po­
szczególnych produktów z punktu widzenia hi­
gjeny i bezpieczeństwa pracy, oraz omówienie 
urządzeń higjenicznych i środków ochrony za­
trudnionych.

Praca zasługuje na szczególną uwagę; napi­
sana jest w sposób jasny i celowy. Dodane stre ­
szczenie książki w języku francuskim zachęcić 
może do przekładu na języki obce.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi w yda­
ła IV Sprawozdanie z działalności za rok 1932.

Poza faktycznem sprawozdaniem z prac, 
dokonanych przez Izbę, książka zawiera też 
monograficznie podane omówienie sytuacji po­
szczególnych dziedzin przemysłu, znajdujących 
się na terenie Izby Łódzkiej. Przem ysł chemicz­
ny omówiony jest dokładnie, w szczególności 
jeśli chodzi o jedwab sztuczny, barwniki synte­
tyczne i przemysł gumowy.

CENY SPIRYTUSU PRZEMYSŁOWEGO
Z dniem 30 czerw ca r. b. wszedł w  życie no­

wy cennik spirytusow y na spirytus do celów 
przemysłowych, ustalający następujące ceny 
sprzedażne za litr spirytusu 100%-wego w zło­
tych:
do wyrobu galenowych środków 

leczniczych, specyfików farm aceu­
tycznych, do użytku aptecznego
i s z p i t a ln e g o ..................................... zł, 9.—

do wyrobu artykułów  perfumeryjno-
k o s m e ty c z n y c h ....................................... 5.—

do wyrobu octu, eteru, politury, 
lakierów , syntetycznych środków  
leczniczych, p reparatów  organote­
rapeutycznych, m aterjałów  w ybu­
chowych i na wszelkie inne cele
p r z e m y s ło w e ..................................... ...... 1.35

do celów n a p ę d o w y c h ..................... ......  0,45
W szystkie ceny powyższe rozumieją się za 

rek tyfikat pierwszego gatunku lub spirytus od­
wodniony.

Cennik powyższy nie różni się naogół od 
dotychczas obowiązującego i jest wyrazem  osta­
tecznego ujednostajnienia cen sprzedażnych 
spirytusu na cele przem ysłowe. D ezyderat 
przem ysłu chemicznego, aby cena spirytusu do 
w yrobu specyfików farm aceutycznych była 
oznaczona w tej samej wysokości, jak do w y­
robu syntetycznych środków  leczniczych i p re­
paratów  organoterapeutycznych — nie został 
uwzględniony.

Monopol Spirytusowy może za zgodą M ini­
stra  Skarbu sprzedaw ać po cenach niższych 
spirytus na cele wojskowe i napędowe, oraz 
denatu rat dla instytucyj zwolnionych całkow i­
cie lub częściowo od opłacania podatku od ole­
jów mineralnych. Ponadto Monopol oznacza 
niższe ceny na spirytus, przeznaczony do w y­
robu artykułów  eksportowych.
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NOWE ULGI CELNE

Rozporządzeniem  z dnia 30 czerwca r. b. 
zostały ustalone ulgi celne, obowiązujące do 
dnia wejścia w życie nowej taryfy celnej, t. j. 
do dnia 10 października r. b. Ulgi te ogłoszono 
w Dz. Ust. Nr. 46, z dnia 30 czerwca 1933 r. pod 
poz. 368. Ulgi celne dotyczą następujących a r­
tykułów, interesujących bezpośrednio przem ysł 
chemiczny:

celuloid (poz. 68, p. 3 i 4 taryfy  celnej) za 
pozwoleniem Min. Skarbu korzysta z ulgi w y­
noszącej 75% cła normalnego,

elektrody węglowe i grafitowe do celów 
przem ysłowych (poz. 71, p. b, c) za pozw. Min. 
Sk. — korzystają z ulgi wynoszącej 90% cła 
normalnego,

siarczan baru  strącony do wyrobu papieru 
(poz. 96, p. 3a) za pozw. Min. Sk. — 75% cła 
normalnego,

dw utlenek baru  (poz. 102, p. 1) — 80% cła 
normalnego,

masy kontaktow e do celów przem ysłowych 
(poz. 112, p. 25 b) — za pozw. Min. Sk. — 90% 
cła normalnego,

nadmanganian potasow y do celów przem y­
słowych (poz. 112, p. 25 b) za pozwoleniem 
Min. Sk. — 80% cła normalnego,

chlorek cynawy do celów przem ysłowych 
(poz. 112, p. 25b) — za pozw. Min. Sk, — 75% 
cła normalnego,

m etyloheksalina do celów przem ysłowych 
(poz. 112, p. 25c) — za pozw. Min. Sk — 90% 
cła normalnego,

olej drzew ny (poz. 117, p. 6) — 50% cła 
normalnego,

substra t bituminowo-olejowy do wyrobu 
farb rdzochronnych (poz. 117, p. 10) za pozwo­
leniem Min. Sk. — 80% cła normalnego,

aldehyd benzoesow y do wyrobu barw ników  
(poz. 119, p. 4) za pozw. Min. Skarbu — 85% 
cła normalnego,

płatk i aluminjowe do wyrobu m aterjałów  
wybuchowych (poz. 166) za pozw. Min. Sk. — 
80% cła normalnego,

papiery  do fabrykacji papierów  św iatłoczu­
łych i opakow ania błon fotograficznych dla 
właściwych fabryk (poz. 177, p. c. I. II., 6d, p.
1 lb  I .II , c I, II, p. 20, poz. 178, p. 9a) za pozw. 
Min. Sk. — 60%, 80%, 90% cła normalnego.

Ponadto Rozporządzenie powyższe obejmu­
je również ulgi celne na przędziwo cięte z w łók­
na sztucznego o zbliżonej długości włókien 
(t. zw. v istra )—  w wysokości 90% i 70% cła 
normalnego. Ogłoszenie tej ostatniej ulgi celnej 
spotyka się z protestem  krajowych fabryk 
sztucznego jedwabiu, k tó re  w ytw arzają całko­
wicie analogiczny p rodukt w gatunkach i ilo­
ściach, najzupełniej odpowiadających zapo­
trzebowaniu rynku wew nętrznego. Toteż im­
port v istry  z zagranicy nie jest technicznie 
usprawiedliw iony ani gospodarczo potrzebny.

Równocześnie z ogółnem Rozporządzeniem
o ulgach celnych ogłoszone zostało w Dz. Ust. 
Nr. 46 Rozporządzenie z dnia 24 czerwca 
1933 r. o uldze celnej na kwas węglowy, w pro­
wadzające stosowanie 80%-wej zniżki od cła

normalnego, za specjalnemi pozwoleniami Min. 
Skarbu. Ulga ta  — w przeciw ieństw ie do ulg 
objętych ogólnem Rozporządzeniem  — obo­
wiązuje aż do odwołania.

K R O N I K A
Dnia 4 lipca r. b. odbyło się posiedzenie 

Rady Towaroznawczej przy M inisterstw ie 
Skarbu, na k tórem  — spośród spraw  bezpo­
średnio interesujących wytwórczość chemicz­
ną — postanowiono:

m ąkę dla diabetyków  clić według poz. 3, 
p. 2 c. taryfy celnej,

m aterace z włosia impregnowanego gumą 
clić według poz. 88, p. 1 d. taryfy celnej.

Dnia 12 lipca r, b. odbyło się posiedzenie 
Zarządu Związku Przem ysłu Chemicznego, na 
którem  w poczet członków Związku przyjęto: 
W ytw órnię Fotochem iczną „Ero" w Poznaniu 
oraz Fabrykę Chemiczną Leon S. Goldflam 
w W arszawie.

Zarząd, rozważając wezwanie Centralnego 
Tow arzystw a Popierania W ytw órczości K rajo­
wej, postanow ił poprzeć działalność Tow arzy­
stwa, kontynuując zresztą zasadniczą pozy­
tyw ną w spółpracę Związku z tem Tow arzy­
stwem, w yrażającą się w  udziale p. inż. T. Za­
moyskiego we w ładzach Tow arzystw a, m iano­
wicie w jego Zarządzie. Do spraw y Tow. Po­
pierania W ytw órczości Krajowej powrócimy 
jeszcze, przedew szystkiem  w płaszczyźnie u rzą­
dzanego przez Tow arzystw o pociągu-wystawy.

Uwagę członków Związku zwracam y na nu­
m er 155 Codziennej G azety Handlowej z dnia 11 
lipca r. b. Numer ten został w  znacznej części 
poświęcony III Zjazdowi Chemików Polskich
i zaw iera interesujące wywiady z członkiem 
Instytutu, prof. Kamilem Matignon, prezesem  
Związku Przem ysłu Chemicznego — Dr. Józe ­
fem Landauem oraz przewodniczącym i dwóch 
Sekcyj Związkowych: sztucznego jedwabiu,
inż. Feliksem  W iślickim i farm aceutycznej, Dr. 
Stefanem  Otolskim. Ponadto ogłoszone też zo­
stały  przemówienia, wygłoszone na otw arciu 
Zjazdu przez kierow ników  Kom itetu Organiza­
cyjnego Zjazdu: prof. Józefa Zawadzkiego
i prof. Adolfa Joszta.

NOWE ROZPORZĄDZENIA
W Dz. Ust. Nr. 48 z dn. 5 lipca r. b. ukazało 

się pod poz. 380 Rozporządzenie Rady Mini­
strów  z dn. 26 czerw ca 1933 r. w spraw ie po­
datku  drogowego i opłat od m aterjałów  pęd­
nych na rzecz Państwowego Funduszu Drogo­
wego. Stosownie do przepisów  tego Rozpo­
rządzenia — spirytus etylowy przeznaczony do 
napędu pojazdów mechanicznych, benzol, syn­
tetyczny spirytus m etylowy oraz p rodukty  naf­
towe o ciężarze właściwym do 0,810: podlega­
ją opłacie w wysokości 12 groszy od 1 kg. Od 
opłaty tej zwolniony jest tylko spirytus ety lo­
wy przeznaczony do poruszania silników w rol­
nictwie, oraz benzol przeznaczony do celów 
wojskowych (m aterjały wybuchowe). Rozpo­
rządzenie weszło w życie dn. 5 lipca r. b.
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N O T O W A N IA  CEN W A ŻN IEJSZY C H  W YTW O RO W  
PRZEM YSŁU CH EM IC ZN EG O

Aceton ........................................................
A lkohol m etylowy techniczny 90% . .

„ „ czysty 99% . . .
* A m onjak skroplony za 1 kg N H 3 . .
* A zotniak mielony za 1 kg % N 2 . .

„ granulowany za 1 kg % N i
Azotan a m o n u .................... .........................
A zotyn sodowy ........................................
Benzol handlowy 90% ..............................

czysty .............................................
Bisulfat (kw. siarczan s o d u ) ....................
'  Boraks ........................................................
Chlorek cynku 50° B e ...............................
Chlorek wapna b ie lą c y ..............................
Chlorek wapnia ( C a C l a ) .........................
Chloroform c z y s t y ....................................

„ „pro narcosi" ....................
E ter s i a r k o w y ..............................................
Fenol czysty ..............................................
Formalina 40% .........................................
'  G liceryna farm aceutyczna 30° Be . . 

„ techniczna 85/88% . . .
'  K arbid g r a n u lo w a n y ..............................
Karbolineum ..............................................
Klej kostny ..............................................
Klej skórny b i a ł y ........................................
K r e z o l .............................................. . . .
Kwas azotow y tech.czysty za 100% H N 0 3
Kwas mrówkowy 85% ..............................
Kwas siarkowy 60° B ć ..............................

„ solny 19°/21° B e ..............................
„ octowy tcchn. 30% ....................

110

450 zł, 
170 
300 
1,80 
1,54 
1,69 
100 
120
80
92 

13,50 
-1 2 5

40 
30.6 

2 0 - 2 2  
800 

1,800 
390 
265 
270 
225 
160
70 

29,75 
230 
260 
128
93 

241 
6,00

12,25 
100

M ączka kostna odklejona 30% Ps0 6 . . 15 zł,
„ rogowa 13/14% N 2 ....................  — „

Naftalin surowy p ra s o w a n y ....................  28,00 „
„ czysty w ł u s k a c h ....................  52,50 „

O ctan s o d u ..................................................... 120 „
„ ołowiu .................................... 215 „

Oleina zwierzęca d e s ty la t ....................  190 „
„ „ saponifikat . . . .  180 „

Oleum 20% ....................................................  19,24 „
Olej l n i a n y ................................................... 132 „
* Potaż kalcynowany 90/95% . . . . 120 „
* Potaż żrący topiony 88/92% . . . .  140 „
P irydyna czysta dla celów analitycznych

za 1 kg . . . . . . . . .  . . 9,75 „
Smoła p re p a ro w a n a .....................................  17,50 „
Saletra p o t a s o w a ......................................... 130 „
* Saletra sodowa przem. zwyczajna . . 65 „
* Saletra sodowa przcm. raz rafinowana 90 „
Saletra sodowa podwójnie rafinowana . 100 „
Siarczan amonu ........................................  29,65 „
'  Siarczan m ie d z i ........................................  110—125 „
* Siarczek sodu 60/62% ..............................  60 „
Soda am onjakalna ...................................  25 „

„ k a u s ty c z n a ........................................  60 „
Sól glauberska k r y s ta l ic z n a ....................  7,00 „
S t e a r y n a .....................................................  150 „
Superfosfat 16% par. W arszawa . . . 10,72 „
Toluol c z y s t y .............................................. 105 „
W oda am onjakalna chem. czysta zaw.

+  2 5 1 N H , .............................. ' . . . . 60 „
Żelatyna techn.................................................  400 „

Ceny powyższe są cenami hurtowemi i rozumieją się 
za 100 kg loco fabryka bez opakow ania; ceny za produkty 
oznaczone gwiazdką rozumieją się wraz z opakowaniem.

KO M UN IK ACJA LOTNICZA ZA PEW NIA MAKSIMUM WYGODY 

OSZCZĘDNOŚCI CZASU I BEZPIECZEŃSTW A

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J
Barwniki i półprodukty organiczne:

„PRZEMYSŁ C H EM ICZNY, BO; 
R U T A  Sp. A kc.“, Zgierz, tel. 
Łódź 121=01; W arszawa, Piusa XI. 3. 
m. 8. tel. 8=38=78.
„W O LA  KRZYSZTOPORSKA"  
Fabr. Chem. Piotrków Tryb., tel. 
Piotrków Tryb. 165.
Z A K Ł A D Y  CHEM ICZNE. W  W IN , 
N ICY, S. A . H enryków  pod War= 
szawą. Tel. II podm. Henryków 5. 
Biuro sprzedaży: H. W eiss i S=ka. 
Łódź, Piotrkowska 80, tel. 186=12.

Chlorek wapna bielący.
Akc. Tow . „ELEKTRYCZNOŚĆ". 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634=94.

Chlorek wapnia (CaClj): 
„ZAK ŁA D Y  SO L V A Y  W  POL, 
SCE“. W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 711=24.

Farmaceutyczne przetwory:
Sp. Akc. „LUDW IK SPIESS 
i S Y N “, W arszawa, Daniłowiczow* 
ska 16, tel. Centrala=Spiess.
„FR. KARPIŃSKI SPÓŁKA AK= 
C YJNA", W arszawa, W olność 9, 
tel. 11=06=00.

Gliceryna farm aceutyczna i technicz= 
na:

Sp. Akc. „STREM“, Warszawa, 
M azowiecka 7, tel. 314*30.
Przcm. Tłuszcz. „SCHICHT«LE= 
V ER “ Sp. A kc., W arszawa, N ow y  
Z jazd 1, telefony 605*77, 605=99. 

G um owe artykuły techniczne:
Sp. Akc. „WOLBROM", Warsza= 
wa, W ierzbowa 9, tel. 760=80. 

Jedwab sztuczny:
Sp. Akc. „TO M A SZO W SK A  FA= 
BRYKA SZ T U C Z N E G O  JEDWA= 
BIU “, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875=39.
FABRYKA PRZĘDZY I T K A N IN  
SZ T U C Z N Y C H  „CHODAKÓW ", 
Sp. A kc., poczta Sochaczew. Tel. 
Sochaczew 81.

Karbid:
Akc. Tow . „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634=94. 
Z akłady „ELEKTRO1*, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Klej kostny i skórny:
Sp. Akc. „STREM“, Warszawa, 
M azowiecka 7, tel. 314=30.

Kwaśny węglan sodow y (bicarbonat): 
„Z A K ŁA D Y  SO L V A Y  W  POL. 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 711=24.

Oleina zwierzęca:
Sp. Akc. „STREM“, Warszawa, 
M azowiecka 7, tel. 314=30.

Słomka i w łosie w iskozowe:
Sp. Akc. TO M A SZO W SK A  FA ­
BRYKA SZ T U C Z N E G O  JEDWA* 
B IU ‘‘, W arszawa, W ilcza 9a, teL 
875=39.

Smoła pierwszorzędowa:
Zakłady „ELEKTRO", Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Soda amonjakalna, krystaliczna i kau*
styczna:

„Z A K ŁA D Y  SO LV A Y  W  POL= 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
teł. 711=24.

Soda kaustyczna.
Akc. Tow . „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634=94.

Sól glauberska krystaliczna: 
„TO M A SZO W SK A  FABRYKA  
SZ T U C Z N E G O  JEDW ABIU", 
W arszawa, W ilcza 9a, tel. 8=75=39.

Stearyna:
Sp. A kc. „ST R E M 1, Warszawa. 
M azowiecka 7, tel. 314=30.

Żelazokrzem 45% i 75%:
Z akłady „ELEKTRO", Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Członkow ie Związku Przemysłu Chem icznego otrzym ują „W iadom ości Przem ysłu Chemicznego" bezpłatnie. 
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W Y D A W N I C T W A  „ M A T H E S I S  P O L S K I E J  W A R S Z A W A
„I dlatego to każdy, kto potrafi zainteresować ogół sprawami wszechświata i, choćby 

na chwilę, odwrócić jego oczy od drobnych codziennych spraw, zasługuje nietylko na uznanie, jako 
prawdziwy pionier kultury, ale także na wdzięczność, jako dobroczyńca łudzkoici, znużonej 
własną ciasnotą.

Takim człowiekiem był w ubiegłym wieku Flammarion, takim jest obecnie godny jego 
następca, mało jeszcze u nas znany, James H . Jeans, czołowy astrofizyk współczesny, 
zarazem niezrównany popularyzator astronomji".

Dr. J. G a d o m s k i ,  Astronom Obserw. Warsz. w „U. Kuij. Codz.".

DZIEŁA SIR JAMES JEANSA
w przekładach Dra Wł. Kapuścińtklago, doc. U W.
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„Sir James Jeans jest genjuszem w udostępnianiu najtrudniejszych faktów i teoryj fizyk i
i astronomji, które czyni całkowicie zrozumiałe dla laików, nie mających przygotowania 
naukowego i matematycznego".

L e o n a r d  W o o l f  10 „The Nation".
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ZARZĄD: WARSZAWA, MAZOWIECKA 7. TEL. Nr. Nr. 635-36, 314-30 i 720-00 

FABRYKI :  W STRZEMIESZYCACH, ŁODZI, 
TARCHOMINIE LWOWIE I BRZEZIU (G. Ś.) 

Łój kostny, klej kostny i skórny, mączki kostne nawozowe, oleina, glice­
ryna techniczna, farmaceutyczna i dynamitowa ,stearyna, superfosfaty.

DYPLOM HONOROWY MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I HANDLU NA WYSTAWIE SANITAR­
NO-HIG. W WARSZAWIE 1927. WIELKI ZŁOTY MEDAL NA P. W. K. W POZNANIU 1929. 
D Y P L O M  H O N O R O W Y  MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I HANDLU P O Z N A Ń  1929.
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Drukarnia Techniczna, Sp. Akc., Warszawa. Czackiego 3/5. Telefon 614-67


